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WSTĘP

Województwo lubelskie, położone na styku kultur Wschodu 
i Zachodu, od wieków stanowi przestrzeń przenikania się 

tradycji, języków, religii oraz doświadczeń społecznych. Jest to 
obszar o wyjątkowym charakterze, w którym pamięć historyczna 
i współczesne wyzwania współistnienia różnorodnych grup kul-
turowych tworzą bogatą i wielowątkową opowieść. Szczególnie 
wyraźnie widoczna jest tu obecność społeczności prawosławnej oraz 
żydowskiej, które na przestrzeni stuleci współtworzyły krajobraz 
kulturowy regionu, pozostawiając trwały ślad w jego architekturze, 
obyczajach, sztuce, a także w codziennym życiu mieszkańców. Dzi-
siejsza Lubelszczyzna, mimo wielu przemian społeczno-politycznych, 
nadal nosi w sobie echa tej wielokulturowości, które stanowią istotny 
punkt odniesienia dla działań edukacyjnych ukierunkowanych na 
budowanie otwartości i wzajemnego szacunku. Edukacja wielokultu-
rowa zakłada, że fundamentem wychowania jest wartość człowieka 
i jego godność. W oparciu o takie podejście można podejmować 
działania edukacyjne, poprzez budowanie więzi społecznych, aż 
do właściwej postawy moralnej i wartościowania. Celem edukacji 
na rzecz dziedzictwa kulturowego jest przygotowanie człowieka 
do porozumiewania się z innymi osobami, grupami regionalnymi 
i międzyregionalnymi oraz etnicznymi.

Prawosławie, będące jednym z kluczowych elementów duchowego 
dziedzictwa regionu, wpisane jest w historię pogranicza słowiańsko-
-ruskiego. Świątynie, monaster i kaplice tego wyznania, rozsiane 
głównie we wschodniej części województwa, nie tylko kształtują 
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lokalny pejzaż, ale również przypominają o wielowiekowej obecności 
społeczności prawosławnych. Wspólnota ta, trwająca mimo wielu 
historycznych burz, jest do dziś żywą częścią lokalnej tożsamości, 
którą współczesna edukacja może i powinna przybliżać młodym 
pokoleniom, ukazując jej znaczenie oraz wartości wpisane w tradycję 
duchową i kulturową.

Z kolei dziedzictwo żydowskie stanowi nieodzowny element kul-
turowej mapy Lubelszczyzny. Przed II wojną światową społeczność 
żydowska była jedną z najliczniejszych grup etnicznych w regionie, 
szczególnie w takich ośrodkach jak Lublin, Chełm, Zamość czy 
Włodawa. Synagogi, domy modlitwy, kirkuty i budynki dawnej 
zabudowy miejskiej tworzą dziś przestrzeń pamięci, która domaga 
się nie tylko ochrony, ale przede wszystkim świadomego odczyty-
wania. Edukacja o historii i kulturze Żydów w tym regionie staje 
się zatem nie tylko sposobem przekazywania wiedzy o przeszłości, 
lecz także formą dialogu społecznego, dzięki któremu możliwe jest 
budowanie postaw empatii i otwartości.

W szerszym ujęciu wielokulturowość Lubelszczyzny nie ograni-
cza się jednak wyłącznie do tradycji prawosławnej czy żydowskiej. 
Region ten był przez wieki zamieszkiwany przez różnorodne grupy 
etniczne i religijne, w tym Rusinów, Ukraińców, Romów, Tatarów 
czy przedstawicieli wyznań protestanckich. Ta wielość tradycji, 
choć w różnym stopniu obecna we współczesnym życiu społecz-
nym, nadal wpływa na lokalną tożsamość i staje się inspiracją dla 
działań edukacyjnych, które mają na celu ukazywanie wartości 
płynących z różnorodności. Edukacja wielokulturowa, realizowana 
w szkołach, instytucjach kultury czy organizacjach pozarządowych, 
może stanowić narzędzie przełamywania stereotypów, przeciwdzia-
łania uprzedzeniom i rozwijania kompetencji międzykulturowych. 
Zaangażowanie różnych podmiotów, instytucji i organizacji na 
rzecz wspólnych działań w obszarze wielokulturowości jest ważnym 
zadaniem edukacyjnym.

W kontekście dynamicznych przemian społecznych, migracji 
oraz niejednokrotnie narastających napięć w przestrzeni publicz-
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nej, promowanie wiedzy o wielokulturowej historii regionu nabiera 
szczególnego znaczenia. Edukacja, która ukazuje młodym ludziom 
bogactwo tradycji oraz uczy wrażliwości na odmienność, może stać 
się fundamentem integracji społecznej opartej na dialogu i zaufaniu. 
Przedstawianie wielokulturowego dziedzictwa Lubelszczyzny nie 
powinno być zatem jedynie próbą zachowania pamięci o przeszłości, 
lecz przede wszystkim świadomą strategią budowania przyszłości 
opartej na współistnieniu i wzajemnym zrozumieniu.

Niniejsza publikacja ma na celu przybliżenie różnorodnych 
aspektów wielokulturowości na terenie województwa lubelskiego, 
ze szczególnym uwzględnieniem tradycji prawosławnej i żydowskiej, 
których obecność wywarła znaczący wpływ na rozwój społeczny 
i kulturowy regionu. Jednocześnie podkreśla rolę działań edukacyj-
nych, które stają się nie tylko narzędziem poznawczym, ale również 
platformą współpracy między różnymi grupami społecznymi. 
Wprowadzając Czytelnika w tę tematykę, publikacja zachęca do 
refleksji nad tym, w jaki sposób dziedzictwo wielokulturowe może 
kształtować współczesną świadomość i jakie znaczenie ma dla 
budowania otwartej, inkluzywnej wspólnoty lokalnej.

Przedstawione w dalszych częściach opracowania analizy, przy-
kłady działań oraz opisy inicjatyw mają za zadanie pokazać, że 
wielokulturowość nie jest jedynie elementem przeszłości, lecz żywą 
rzeczywistością, która wymaga ciągłej troski, dialogu i zaangażowa-
nia. Dzięki edukacji, zarówno formalnej, jak i nieformalnej, możliwe 
jest tworzenie przestrzeni spotkania, w której różnorodność staje 
się wartością, a nie źródłem podziałów. Niniejszy wstęp stanowi 
zatem zaproszenie do pogłębionej refleksji nad znaczeniem wielo-
kulturowości w życiu współczesnej Lubelszczyzny oraz nad rolą, 
jaką edukacja odgrywa w rozwijaniu społeczeństwa otwartego na 
różnorodność i wzajemne zrozumienie.





WIELOKULTUROWOŚĆ JAKO WYZWANIE 
EDUKACYJNE

(Opracowała dr Dorota Bis)

Opracowanie ma na celu ukazanie wielokulturowości jako 
wyzwania dla procesu edukacji i wychowania, aby uczyć 

i kształtować dojrzałe postawy w zakresie szacunku dla rodzimej 
kultury, jak też kultury innych społeczności. Wielokulturowość 
kształtuje się w społeczeństwie, gdy różne grupy etniczne, narodowe, 
religijne i inne o odmiennych tradycjach współistnieją, żyjąc obok 
siebie i wzajemnie się poznając. Dzieje się to, gdy społeczeństwo 
akceptuje i chroni tę różnorodność, m.in. poprzez politykę państwową 
gwarantującą równe prawa wszystkim grupom kulturowym. Wielo-
kulturowość, to zarówno wielość różnych kultur, jak też wspólnota, 
która tworzy, gwarantuje i mobilizuje przestrzenie, w ramach których 
różne społeczności zdolne są wyrastać podług własnego rytmu. To 
także tworzenie przestrzeni publicznej, w której społeczności te są 
w stanie oddziaływać na siebie wzajemnie, wzbogacać istniejącą 
kulturę i tworzyć nową kulturę konsensualną, w której rozpoznają 
refleksy własnej tożsamości. Dla kształtowania wielokulturowości 
kluczowe są poniższe elementy:
1)	 Współistnienie i interakcja – wielokulturowość rozwija się, gdy 

ludzie o różnym pochodzeniu żyją w tym samym społeczeństwie 
i wchodzą ze sobą w codzienne interakcje.

2)	 Zachowanie dziedzictwa kulturowego – poszczególne grupy 
kulturowe zachowują swoje tradycje, język, normy i wartości, 
przekazując je kolejnym pokoleniom.

3)	 Polityka państwowa – odgrywa kluczową rolę poprzez ustano-
wienie polityki wielokulturowości, która gwarantuje równość 
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i wolność osobom w wyborze i kultywowaniu własnej tożsamości 
kulturowej.

4)	 Poczucie tożsamości – ma miejsce, gdy poszczególne osoby 
definiują swoją tożsamość poprzez wybory, których dokonują, 
będąc jednocześnie częścią interakcji z innymi. Sprzyja to two-
rzeniu dynamicznej, zmiennej tożsamości kulturowej.

5)	 Wzajemne inspirowanie się – jest możliwe, gdy w danym śro-
dowisku grupy mogą się nawzajem inspirować, wzbogacając 
tym samym całość społeczeństwa. 
Wielokulturowość rozumiana jest jako współwystępowa-

nie różnych kultur i grup narodowych, etnicznych i religijnych, 
korzystających z tej samej przestrzeni zarówno tej rzeczywistej, 
terytorialnej, jak i wirtualnej, o różnym poziomie i charakterze 
interakcji. Należy podkreślić, że również świat wirtualny wyróż-
niający się rozproszeniem, zróżnicowaniem, anonimowością, 
nieograniczony obszarowo, umożliwiający przekraczanie granic 
społecznych, kulturowych, religijnych jest dynamicznie rozwija-
jącą się i coraz ważniejszą przestrzenią dla różnych wymiarów  
wielokulturowości. 

Współistnienie i interakcja

Wielokulturowość jest zjawiskiem społecznym, które cechuje wystę-
powanie w danym społeczeństwie „dominującej grupy większo-
ściowej” z przynależną jej kulturą, uznawaną często za kulturowo 
jednorodną, a obok niej funkcjonują osoby lub grupy osób, które 
reprezentują odmienne kultury. Wielokulturowość występuje wów-
czas, gdy:
(1)	dwie lub więcej grup różniących się między sobą kulturą znajduje 

się w tej samej przestrzeni. Ze zjawiskiem wielokulturowości 
mamy do czynienia także w aspekcie czasowym, gdy spotykają 
się ze sobą kultury związane z tą samą przestrzenią, ale w róż-
nym czasie;
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(2)	występują dystynktywne cechy kulturowe, wartości autoteliczne 
(S. Ossowski i A. Kłoskowska) lub wartości rdzenne (J. Smolicz);

(3)	występuje nawiązanie relacji między tymi grupami kulturowymi.
Już w średniowieczu można odnaleźć aksjologiczny wymiar relacji 

między wspólnotami różniącymi się kulturą i statusem społecznym. 
Aksjologię tę charakteryzuje: 
a)	 oparcie na godności osoby i godności wspólnot jako niezbywalnej 

wartości w rozumieniu praw kulturowych człowieka, 
b)	 przeniesienie zasady poszanowania godności osoby i wspólnot 

na rozumienie relacji między narodami i kulturami, 
c)	 nowatorskie nakreślenie podstaw myślenia o prawach kulturo-

wych w nawiązaniu do praw człowieka w wymiarze wspólnoto-
wym, międzywspólnotowym i międzykulturowym,

d)	 bezpieczeństwo kulturowe w perspektywie aksjologii prawa do 
obrony, istnienia i rozwoju wspólnot kulturowych na warunkach 
analogicznych do prawa narodów.
Historycznie można wskazać na cechującą wszystkie narody 

tendencję do ekspansji, która często wywołuje konflikty zwłaszcza, 
gdy w zamiarze grupy dominującej jest doprowadzenie do asymi-
lacji mniejszości lub narzucenie jej swoich idei i wartości. Formą 
niwelowania tych międzygrupowych konfliktów o różnym podłożu 
może być współdziałanie grupowe, dialog międzykulturowy lub 
międzykulturowa współpraca. Przykładem może być wielokulturo-
wa Rzeczpospolita Obojga Narodów, w której – obok dominujących 
grup katolickich – żyli protestanci i prawosławni, Ormianie i unici, 
Żydzi i muzułmanie. 

Florian Znaniecki dostrzegał ważną rolę w przejmowaniu warto-
ści i wzorów z innych kultur, zwłaszcza wtedy, gdy zapożyczenia te 
służą jako narzędzia dla rozwoju własnej kultury. Proces tworzenia 
się społeczeństw wielokulturowych jest stopniowalny, przechodzi 
poprzez fazę pluralizmu kulturowego i wielokulturowości, aż w fazę 
najgłębszą, określaną międzykulturowością. W podobny sposób 
wielokulturowość rozumie katolicka nauka społeczna. Na ogół 
każdy naród składa się z jednej nacji, ale z różnych przyczyn nie 
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zawsze granice narodowe pokrywają się z granicami etnicznymi, 
a mniejszości etniczne stanowią grupy o specyficznych prawach 
i obowiązkach, dlatego historycznie problem mniejszości był powo-
dem licznych konfliktów. 

Polityka państwowa

Demokratyczne społeczeństwo obywatelskie funkcjonuje, ponieważ 
udaje się znaleźć wspólny mianownik celów, wartości i symboli, 
dzięki czemu społeczeństwo działa i rozwija się. Wielokulturowość 
jest zarówno efektem narastającej tendencji wśród lokalnych, regio-
nalnych i etnicznych społeczności do poszukiwania odrębności, 
własnych tradycji i opartego na własnym dziedzictwie kulturowym 
poczucia tożsamości, jak też rezultatem migracji do Europy.

Społeczeństwa europejskie muszą wypracować nowe mechanizmy 
radzenia sobie z kulturową różnorodnością, aby nie utracić zdolności 
do budowania wspólnej tożsamości europejskiej opartej na wspólnym 
dziedzictwie kulturowym. Pamiętając, że celem wielokulturowości 
jest integracja, tak ważne jest zachowanie istniejących tożsamości 
narodowych. Istotą jest współpraca wszystkich grup etnicznych 
i kulturowych w społeczeństwie przy jednoczesnym zachowaniu 
i poszanowaniu dla kultur każdej z tych grup.

Wielokulturowość rozwija się, gdy osoby o różnym pochodzeniu 
żyją w tym samym społeczeństwie i wchodzą ze sobą w codzienne 
interakcje, dlatego odnosi się do:
a)	 całej społeczności stanowiącej jedność wyrażającą się poprzez 

różne kultury, 
b)	 dominującej grupy kulturowej, obok której funkcjonują inne 

narodowości. 
Wielokulturowość jest zjawiskiem społecznym, w które wpisana 

jest postawa tolerancji wobec inności m.in. kulturowych, wyznanio-
wych, prezentowana przez grupy większościowe. Takie podejście 
nabrało szczególnego znaczenia pod koniec XX w., kiedy w zachod-
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nich społeczeństwach liberalno-demokratycznych propagowano 
potrzebę uznania każdej kultury jako „równie wartościowej” oraz 
krytycznej oceny działań dyskryminujących wielokulturowość 
podejmowanych w przeszłości. Jako przykład proklamowania i dyna-
micznego rozwoju koncepcji wielokulturowości można podać Stany 
Zjednoczone Ameryki, Kanadę, Australię oraz Europę Zachodnią, 
m.in. Niemcy, Wielką Brytanię, Szwecję, Holandię, Belgię. Współcze-
śnie dominuje stanowisko antyholistyczne, przyjmujące nieustające 
przeobrażenie i wzajemne przenikanie się kultur. Owa równość 
kultur uznawana jest za miarę wielokulturowości.

Na konieczność prowadzenia polityki wielokulturowości wska-
zuje Powszechna Deklaracja UNESCO o Różnorodności Kulturowej 
z 2001 r.: „W naszych coraz bardziej zróżnicowanych społeczeń-
stwach staje się konieczne zapewnienie harmonijnego wzajemnego 
oddziaływania oraz woli współistnienia osób i grup, które cechuje 
tożsamość kulturowa zarazem mnoga, różnorodna i dynamiczna. 
Polityki popierające integrację oraz uczestnictwo wszystkich obywa-
teli są gwarantem spójności społecznej, żywotności społeczeństwa 
obywatelskiego oraz pokoju. Zdefiniowany w ten sposób pluralizm 
kulturowy stanowi polityczną odpowiedź na istnienie różnorodności 
kulturowej” (art. 2).

Wielokulturowość coraz częściej przybiera zinstytucjonalizo-
waną formę obcowania i koegzystencji w obrębie państwa osób 
i wspólnot z przynależną odmiennością kulturową, która może 
się wyrażać na różnych płaszczyznach, m.in. językowej, rasowej, 
religijnej, pokoleniowej, subkulturowej, ekonomicznej, zawodowej. 
Jednak płaszczyzną, która najsilniej wpływa na wielokulturowość jest 
etniczność, ponieważ wyróżnione na jej podstawie całości społeczne 
mają przypisany status grup społecznych w sensie socjologicznym. 
Pozwala to wyodrębnić:
a)	 wielokulturowość „silną” z podmiotami/grupami społecznymi 

oraz ciągłością międzypokoleniową, 
b)	 wielokulturowość „słabą” z podmiotami/kategoriami społecznymi. 
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Od początku XXI w. doświadczamy procesu ewolucji od spo-
łeczeństwa pluralistycznego do społeczeństwa wielokulturowego, 
co rodzi trudności:

–– ze zdefiniowaniem kultury grupy dominującej, 
–– związane z utrzymaniem dominującej pozycji grupy kulturowej, 
–– przyłączenia grup mniejszościowych do społeczeństwa na zasa-

dach zdefiniowanych przez grupę dominującą. 
Mówiąc o wielokulturowości trzeba nawiązać do mniejszości 

i ich klasyfikacji, które uwzględniają zróżnicowanie terytorialno-
-kulturowe, kulturowo-ideologiczne, biologiczne, fizjologiczne, psy-
chiczne. Najczęściej podstawą wyróżnienia mniejszości są: język, 
tradycje i zwyczaje. Sobczak wskazuje na występowanie w Polsce 
kategoryzacji mniejszości w obszarze: 
a)	 mniejszości kulturowej – jest to grupa ludności, która charakte-

ryzuje się przekonaniami, tradycjami i zwyczajami odróżniają-
cymi ją od grupy dominującej. Powstaje w wyniku dynamicznej 
sytuacji politycznej;

b)	 mniejszości narodowej – jest to część ludności państwa, która 
należy do innego narodu, np. Białorusini, Litwini, Niemcy; 

c)	 mniejszości etnicznej – jest to mniejszość, która posiada własną 
nazwę zbiorową oraz historyczną pamięć wszystkich jej przed-
stawicieli. Atrybutem tej mniejszości jest przekaz wspólnego 
pochodzenia, poczucie solidarności, elementy wspólnej kultury, 
a także religia, zwyczaje, język, np. Tatarzy; 

d)	 mniejszości regionalnej – jest to mniejszość, która ma przywią-
zanie do określonego regionu, który zamieszkują, np. górale 
tatrzańscy. 

Kryteria powstania społeczeństwa wielokulturowego

Powstanie społeczeństwa wielokulturowego jest procesem rozcią-
gniętym w czasie, świadomie kształtowanym i cechuje się tym, że 
osiągnęło wysoki stopień w zakresie instytucjonalizacji zróżnico-



Dorota Bis  ◆  Wielokulturowość jako wyzwanie edukacyjne    17

wania kulturowego. Społeczeństwo staje się wielokulturowe, gdy 
zostaną spełnione następujące kryteria:
a)	 bliskości terytorialnej grup kulturowo odmiennych; 
b)	 znaczącej odmienności kulturowej zbiorowości pozostających 

w kontakcie społecznym (zjawisko tzw. wartości rdzennych, np. 
akcent w języku); 

c)	 utrzymywania przyjętych form kontaktów między osobami 
pochodzącymi z różniących się grup; 

d)	 pewnego stopnia izolacji lub separacji grup.
W kształtowaniu społeczeństwa wielokulturowego istotną rolę 

pełnią:
1)	 Normy i wartości, które decydują o tożsamości poszczególnych 

społeczności (mogą one być w relacji względnego podobieństwa, 
natomiast różnice mogą dotyczyć kwestii małoistotnych). 

2)	 Częstotliwości i intensywności kontaktów międzygrupowych. Im 
więcej jest tego typu kontaktów i im głębiej wchodzą one w życie 
społeczne, przenikając społeczności lokalne, sąsiedztwo, struk-
tury rodzinne, tym większa szansa na powstanie społeczeństwa 
wielokulturowego.

3)	 Postawy wyrażane przez członków kontaktujących się grup 
wobec siebie nawzajem (sposób postrzegania, myślenia, mówie-
nia, działania, zaangażowania emocjonalnego).
W sytuacji pozytywnego podejścia i realizacji wyżej wymienio-

nych składowych o wiele łatwiej jest budować społeczeństwo wie-
lokulturowe. Natomiast zdecydowanie trudniej jest, gdy występuje 
konflikt norm i wartości, zwłaszcza tych fundamentalnych, decydu-
jących o treści tożsamości grupowej lub dominuje postawa wrogości 
i braku akceptacji, ponieważ mogą one całkowicie lub częściowo 
uniemożliwić funkcjonowanie społeczeństwa wielokulturowego. 

Należy podkreślić, że także Kościół troszczy się o życie ludzkie, 
podkreślając, że od jakości życia społecznego, a więc od relacji 
opartych na sprawiedliwości i miłości, zależy ochrona i promocja 
osób, dla których ustanowiona jest każda wspólnota. Istotnie, dla 
społeczeństwa ważne są godność i prawa człowieka oraz pokój 
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w relacjach międzyludzkich i między wspólnotami osób. Są to 
dobra, do których wspólnota społeczna powinna dążyć i zapewniać 
je (Papieska Rada Iustitia et Pax, pkt 81). 

Poczucie tożsamości 

Budowanie stabilnej tożsamości międzykulturowej uwarunkowane 
jest solidnym osadzeniem w tożsamości rodzimej, ojczystej. Ryszard 
Kapuściński podkreślał, że zmierzyć się z sytuacją wielokulturowo-
ści i uczestniczyć w świecie wielokulturowym może ten człowiek, 
który ma silne i dojrzałe poczucie tożsamości. Tożsamość człowieka 
lub grupy nie może być tożsamością w klatce, odizolowaną, lecz 
otwartą, pozostającą w trwałym dialogu z innymi osobami. Ten 
dialog musi być prowadzony z uznaniem godności każdej osoby 
i grupy społecznej, z uwzględnieniem organicznego i głębokiego 
charakteru komunikacji, co oznacza poszanowanie dla wartości 
autotelicznych, wzajemność, wgląd w intencje osób o odmiennej 
kulturze i szacunek dla nich.

Pozytywnym efektem wielokulturowości może być zjawisko 
synergii, czyli wzmocnienia efektu działania zespołu złożonego 
z różnorodnych elementów w porównaniu ze zwykłą sumą poszcze-
gólnych działań, o ile to działanie ma charakter współpracy, a nie 
konfliktu. Społeczeństwa wielokulturowe są mniej „wygodne” niż 
społeczeństwa jednorodne, ale za to są one bardziej twórcze. Osoby 
definiują swoją tożsamość poprzez wybory, których dokonują, będąc 
jednocześnie częścią interakcji z innymi, co tworzy dynamiczną, 
zmienną tożsamość kulturową. W Powszechnej Deklaracji UNESCO 
czytamy: różnorodność kulturowa rozszerza możliwości wyboru 
stawiane przed każdym; jest jednym ze źródeł rozwoju, postrze-
ganego nie tylko jako wzrost gospodarczy, ale również jako środek 
dostępu do satysfakcjonującego bytu intelektualnego, uczuciowego, 
moralnego i duchowego (art. 3). 
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Problematyka zachowań tożsamościowych

Jerzy Nikitorowicz definiuje tożsamość jako twórczy wysiłek osoby, 
łagodzący napięcia i sprzeczności pomiędzy stałymi, odziedzi-
czonymi elementami, wynikającymi z zakorzenienia społecznego 
w rodzinie i społeczności lokalnej, identyfikacji z osobami i grupa-
mi, symbolami i wartościami rdzennymi a elementami zmiennymi, 
nabywanymi, wynikającymi z uczestnictwa w kulturze i strukturach 
społecznych oraz z przyswojonych norm, wartości i zachowań. Tade-
usz Lewowicki uzasadnia, że edukacja międzykulturowa powinna 
sprzyjać upowszechnianiu nowych postaw wobec „innych” ludzi 
i kultur. Powinna służyć poznaniu innych kultur, sprzyjać powinna 
wzajemnemu wzbogaceniu kultur, zbliżeniu ludzi i kształtowaniu 
wspólnie uznawanych światów wartości, postaw tolerancji i akcep-
towania odmienności. Zatem konieczną przesłanką dla skutecz-
nej edukacji międzykulturowej jest przygotowanie człowieka do 
rozumienia zachowań społecznych w sposób możliwie całościowy 
i racjonalny, czemu sprzyja poznanie i uporządkowanie, wielość 
i różnorodność społeczności kultur, praw czy zachowań ludzkich. 
Dlatego edukacja międzykulturowa w znacznej mierze skupiona jest 
na problematyce zachowań tożsamościowych, zwłaszcza sytuacje 
poszukiwania, odkrywania, przyswajania i kształtowania tożsamo-
ści kulturowej, religijnej, światopoglądowej, regionalnej, narodowej 
w rzeczywistości styku różnych kultur i wielokulturowości. 

Warto przypomnieć, że tożsamość kulturową cechuje świa-
doma identyfikacja z wartościami, niesionymi i propagowanymi 
przez kulturę danej zbiorowości społecznej, przez internalizację 
określonych, przestrzeganych w danej grupie norm i wartości oraz 
sposobów interpretowania zachowań i zdarzeń. Tożsamość kultu-
rowa to naturalna potrzeba identyfikacji, swoisty proces myślowy 
i emocjonalny, dzięki któremu możliwa jest analiza zdobywanych 
doświadczeń i przeżywanych zdarzeń umożliwiające identyfikowanie 
się z określoną społecznością. 
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Zetknięcie się z odmienną tożsamością kulturową, religijną czy 
narodową przybiera wiele postaci, od mniej do bardziej zamkniętych 
albo otwartych na inność, jej zrozumienie i akceptację. Próba spro-
stania wymaganiom tej sytuacji skłania do określonych zachowań 
tożsamościowych:
1)	 prowadzi do dostosowywania się w różnym stopniu do nowej 

sytuacji (skrajne postawy: od pozytywnej, długotrwałej aż po 
doraźne, bierne); 

2)	 rozbudza chęć zdecydowanego wzmocnienia własnej tożsamości, 
aby pozostała istotnie niezmieniona i przetrwała obecność tego 
człowieka „innego tożsamościowo”; 

3)	 staje się okazją do autorefleksji, zmierzającej zarówno do prze-
myślenia źródeł i treści dotychczasowej tożsamości, jak też 
odpowiedniego jej modyfikowania, aby w warunkach zmian 
urzeczywistniała ona stosowny katalog wartości. Jest to najbar-
dziej właściwy sposób postępowania z perspektywy edukacji 
międzykulturowej i jej aksjologicznych przesłanek. 
Edukacja międzykulturowa skupia się na problematyce zachowań 

tożsamościowych, zarówno w kontekście poszukiwania i kształ-
towania tożsamości, jak też jej kryzysów i przeobrażeń. Doświad-
czenie spotkania z osobą i jej odmiennością kulturową skutkuje 
różnorodnymi zachowaniami, m.in.:
•	 obojętnością i brakiem zainteresowania innością,
•	 zasadą tolerancji, neutralności lub życzliwego dystansu,
•	 otwartością na spotkanie i dialog oparty na wzajemności,
•	 polemiką i próbą odnalezienia wspólnych wartości,
•	 konfrontacją i eskalacją wrogości,
•	 maskowaniem własnych poglądów poprzez używanie „podwój-

nego języka”,
•	 intensywną polemiką prowadzącą do zderzenia i konfliktu.

Zachowania tożsamościowe wobec inności są wpisane w funk-
cjonowanie pojedynczego człowieka, jak i grup społecznych, które 
stykają się z odmiennością widoczną na zewnątrz, jak i wewnątrz 
nich samych. Proces kształtowania tożsamości polega na spojrzeniu 
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na siebie przez pryzmat tych osób, które są odmienne tożsamo-
ściowo, co sprzyja refleksji nad własną tożsamością. Natomiast 
w sytuacji, w której osoba izoluje się, lub jest wrogo nastawiona, nie 
można mówić o samorefleksji, co uniemożliwia proces otwartości na 
zachowania tożsamościowe inne niż u tej osoby. Trzeba podkreślić, 
że nadal w wielu państwach i społeczeństwach wielokulturowość jest 
problemem oraz przyczyną konfliktów i tragedii, a pojęcie edukacji 
wielokulturowej jest procesem nieznanym, często nieakceptowanym, 
nierealnym. Zmiana tego stanu rzeczy to poważne wyzwanie dla 
tej części światowej społeczności, która wielokulturowość traktuje 
jako bogactwo i rozumie znaczenie oświaty przygotowującej do 
życia w warunkach wielokulturowości.

Współcześnie ważną rolę pełnią media społecznościowe i cyber-
przestrzeń, które zwiększają dostrzegalność zjawiska wielokulturo-
wości i dają możliwość ukazywania elementów tożsamości. Stają 
się one niejednokrotnie jedynym narzędziem, za pomocą którego 
społeczności i kultury regionalne mogą podjąć próby przedstawienia 
własnej tożsamości w sferze publicznej. Komunikacja w mediach 
społecznościowych odbywa się za pośrednictwem stron, aplikacji 
działających w sieci internetowej w ramach społeczności tworzonych 
poprzez użytkowników tych serwisów, także tych odnoszących się 
do wielokulturowości. Do grupy mediów społecznościowych zali-
czyć należy zarówno narzędzia takie jak fora dyskusyjne, platfor-
my społecznościowe, portale i komunikatory (Facebook, YouTube, 
LinkedIn, Pinterest, WhatsApp, Messenger), jak też – coraz bardziej 
powszechniejsze z ogromnymi zasięgami – aplikacje (Instagram, X, 
TikTok, SnapChat), czy też wiele innych rozwiązań, które bardzo 
szybko pojawiają się w sieci.

Kultura, dostarczając konkretnych schematów tożsamościowych, 
pozwala na autoidentyfikację, poczucie wspólnotowości i pielęgno-
wanie historycznie utrwalonych tradycji. Współcześnie kultura 
musi być dostępna dla osoby w miejscu i formie, które pozwolą 
na znalezienie z nią istotnych punktów stycznych. Dlatego w spo-
sób naturalny tradycyjne kultury lokalne/regionalne korzystają 
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z ogólnodostępnych mediów i platform społecznościowych do 
budowania kulturowych społeczności, umacniania więzi pomiędzy 
jej członkami oraz ukazywania i promowania elementów kultury 
na zewnątrz. W odniesieniu do cyberprzestrzeni warto dookreślić, 
że tożsamość kulturowa nie ogranicza się wyłącznie do technicznej 
zdolności do uczestniczenia w życiu danej społeczności. 

Zachowanie dziedzictwa kulturowego

Jerzy Nikitorowicz podkreśla, że w wielokulturowości bardzo ważna 
jest edukacja międzykulturowa rozumiana jako ogół wzajemnych 
wpływów i oddziaływań osób i grup, instytucji, organizacji, sto-
warzyszeń, związków, sprzyjających takiemu rozwojowi człowie-
ka, aby stawał się on w pełni świadomym i twórczym członkiem 
wspólnoty rodzinnej, lokalnej, regionalnej, wyznaniowej, narodowej, 
kontynentalnej, kulturowej i globalnej, aby człowiek był zdolny do 
aktywnej samorealizacji własnej, niepowtarzalnej i trwałej tożsa-
mości i odrębności.

Edukacja międzykulturowa odnosi się do procesów zachodzących 
w obszarze formalnym, nieformalnym i pozaformalnym edukacji. Jej 
istotą jest kształtowanie otwartości w relacjach z osobami pochodzą-
cymi z różnych kultur, przygotowanie do zapobiegania, rozwiązywa-
nia, a nawet zarządzania konfliktami oraz współdziałanie w oparciu 
o dialog i wzajemne poszanowanie. Mimo istniejących rozbieżności 
definicyjnych, można wyróżnić elementy wspólne, które odnoszą 
się do relacyjnego wymiaru edukacji międzykulturowej. Relacyjność 
stanowi warunek procesu uczenia się międzykulturowego i nabywa-
nia kompetencji: komunikowania się na styku różnych kontekstów 
i kodów kulturowych, współdziałania, rozwiązywania konfliktów. 
Ten charakter relacyjny dotyczy wzajemności osób, daje podstawy 
do tworzenia dobrej komunikacji interpersonalnej i społecznej, 
wartościowych relacji i więzi, efektywnego współdziałania z wza-
jemnym poszanowaniem osób, kultur, wartości, wyznania i historii. 
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Ogólne kompetencje w sferze kognitywnej, afektywnej i beha-
wioralnej to m.in. rozpoznawanie relacji, identyfikacja standardów 
własnej kultury, dostrzeganie podobieństw między kulturą własną 
i innymi, szacunek wobec innej kultury, poszerzanie własnej perspek-
tywy, rozwiązywanie konfliktów kulturowych. Budowanie kompe-
tencji wymaga nie tylko powierzchownego kontaktu z inną kulturą 
bądź jej elementami, np. podczas prelekcji lub pikników, ale przede 
wszystkim codziennego doświadczania różnorodności kulturowej 
w przestrzeni edukacyjnej i pozaedukacyjnej w interakcji z innym kul-
turowo. Swoisty rodzaj „spotkanie z innym”, które – w perspektywie 
filozofii personalistycznej – jest zobowiązaniem, a zarazem szczegól-
nym wydarzeniem dla podmiotów w nim uczestniczących, stanowi 
podstawę autentycznego dialogu i przemiany jednostkowej. Mając 
na uwadze różnorodność podejść do edukacji międzykulturowej, 
Szymański zauważył, że może być ona postrzegana jako „pedagogika 
spotkania się kultur” lub „pedagogika konfliktu kultur” (Szymański 
1995, s. 103). W ten sposób przestrzeń do spotykania się na styku 
kultur (pograniczu) różnych racji, punktów widzenia, doświadczeń, 
jednocześnie odsłania napięcia i konflikty. Calin Rus i Oana Bota 
wskazują na rozpatrywanie edukacji międzykulturowej jako „pedago-
giki relacji” lub „pedagogiki różnicy”. Jej celem jest przygotowanie oso-
by do funkcjonowania w różnych układach społeczno-kulturowych, 
w zakresie wiedzy i kompetencji dotyczących komunikacji i relacji 
międzyludzkich (Rus i Bota 2002; za: Oprescu i Lungoci 2017, s. 3). 

Edukację międzykulturową należy rozpatrywać w perspektywie 
negocjacyjnej i samoedukacyjnej, samokształceniowej, ponieważ 
umożliwia ona przygotowanie osoby do przeciwdziałania konflik-
tom i rozwiązywania ich w sposób konstruktywny. Kluczowe są tu 
kompetencje z zakresu komunikacji, identyfikowania i rozumienia 
różnic, rozwiązywania sytuacji konfliktowych. Owa samoedukacja 
stanowi specyficzny wektor rozwojowy człowieka wymagający 
podejmowania wysiłku i zaangażowania, dzięki któremu możliwa jest 
otwartość na nowe doświadczenia, gotowość do wypracowywania 
różnych planów przyszłości (Nikitorowicz 2018, s. 283).



24    Przeszłość dla przyszłości.  Lekcje historii i kultury z Lubelszczyzny

Różnorodne sposoby postrzegania kategorii edukacji między-
kulturowej pozwalają na łączenie jej z wieloma koncepcjami peda-
gogicznymi, co znacząco poszerza obszar zainteresowań i stwarza 
możliwości podejmowania różnych inicjatyw praktycznych. 

Koncepcje i filary edukacji międzykulturowej

Uchwalony, pod auspicjami Rady Europy w roku 1992 w Genewie, 
dokument „Karta Ateńska dla Kultury” wskazywał znaczenie kul-
tury w życiu społecznym, włączenie edukacji kulturalnej w proces 
rozwoju i potrzebę dostępu do dziedzictwa kulturowego. Określił 
wyraźnie intencje edukacji kulturalnej, która obejmuje m.in. wpro-
wadzanie do wiedzy i oceny dziedzictwa kulturowego, uwrażliwia-
nie na równoważną godność kultur i na podstawową więź łączącą 
dziedzictwo ze współczesnością, edukację estetyczną i artystyczną, 
kształcenie do wartości moralnych i obywatelskich, kształcenie 
interkulturowe lub wielokulturowe oraz inne aspekty tej edukacji 
rozumianej jako przekazywanie wiedzy oraz procesu rozwijania 
wrażliwości, twórczości i uczestnictwa w kulturze.

Współczesna edukacja międzykulturowa powinna mieć wymiar 
holistyczny i opierać się na czterech podstawowych filarach: 
1)	 kulturze, która stanowi punkt odniesienia jednostki i źródło 

doświadczeń istotnych dla wchodzenia w interakcję i dialog; 
2)	 inności, będącej szansą na inicjowanie kontaktu międzykultu-

rowego oraz budowanie nowych doświadczeń, pozbawionych 
lęków i uprzedzeń; 

3)	 wzajemnym oswajaniu się i współdziałaniu na rzecz pokojowego 
współistnienia za sprawą dialogu, który pozwala wyzbyć się 
partykularyzmu i przyjąć perspektywę innego; 

4)	 kształtowaniu tożsamości człowieka współczesnego, co jest moż-
liwe, gdy przyjmiemy, że proces ten dokonuje się w ciągu całego 
ludzkiego życia i pozwala odczytywać siebie w zmieniających 
się kontekstach kulturowych (Nikitorowicz 2005, s. 202-205). 
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Na szczególną uwagę zasługuje budowanie kultury dialogu 
i współdziałania różnych grup kulturowych, przy czym perspektywa 
ta ulega współcześnie rozproszeniu z uwagi na łączenie edukacji 
międzykulturowej z innymi koncepcjami. 

Nikitorowicz i Grzybowski wskazują, że edukacja międzykultu-
rowa, szczególnie w Polsce, była w początkowym okresie łączona 
z dwoma podejściami:
1)	 edukacją europejską – pozwalało ono wzmacniać integrację euro-

pejską i promować obecną w regionie różnorodność etniczną, 
narodową i językową;

2)	 edukacją globalną – zapewniło ono przestrzeń do kształtowania 
świadomości zachodzących zjawisk oraz budowania zaangażo-
wania i odpowiedzialności za świat.
Należy dookreślić, że wskazywano także na powiązania z edu-

kacją regionalną (Nikitorowicz, Lewowicki) z uwagi na możliwość 
formowania tożsamości kulturowej w odniesieniu do specyfiki spo-
łeczności regionalnej. Edukacja międzykulturowa jest wielowymia-
rowa, zmienna, niejednoznaczna ponieważ istnieją silne powiązania 
z różnymi dziedzinami oraz podejmowanymi próbami odczytywania 
jej w nowych kontekstach społecznych, czy też globalnych. W ten 
sposób otwiera przestrzeń dla nieobecnych lub pozostających na 
obrzeżach dyskursów i powiązanych z nimi praktyk. 

Podejmując zagadnienia wielokulturowości należy odnieść się 
do praw człowieka, jak też celów zrównoważonego rozwoju, które 
ujmują ją jako istotny obszar kształtowania postaw szacunku, otwar-
tości, wrażliwości na odmienne wymiary kulturowe, gotowości do 
dialogu, przeciwdziałania i rozwiązywania konfliktów, istotnych 
w perspektywie wartości świata wielokulturowego. Jednocze-
śnie upoważnia ją do budowania świadomości, odpowiedzialności 
i zaangażowania na rzecz rozwiązywania globalnych problemów, 
np. w zakresie ochrony środowiska, zapewniania dostępu edukacji, 
przeciwdziałania ubóstwu i biedzie czy budowania pokoju i spra-
wiedliwości. Zrównoważony rozwój nie jest możliwy bez akcep-
tacji, promowania i integracji wielokulturowości. Zrównoważony 
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rozwój i wielokulturowość są nierozerwalnie związane, ponieważ 
uwzględniają wymiar społeczny i kulturowy. Uwzględniają i angażują 
wszystkie grupy, szanując ich różnorodność i zapewniając równe 
szanse, co wzbogaca tożsamość społeczeństw, prowadzi do inno-
wacji i buduje spójność, zamiast wykluczenia. Integracja różnych 
kultur wspiera solidarność, buduje odporność na zmiany i tworzy 
bardziej dynamiczne, innowacyjne społeczeństwa, odpowiadając 
na potrzeby wszystkich obecnych i przyszłych pokoleń. Należy 
podkreślić, że edukacja międzykulturowa ma charakter relacyjny, 
ponieważ dokonuje się w relacji z osobami. Osoby mogą mieć róż-
ne doświadczenie kulturowe i to właśnie relacyjność jest warun-
kiem wzajemnego uczenia się. Dlatego właśnie dialog, budowanie 
relacji, gotowość do współdziałania mają szczególne znaczenie, 
zwłaszcza w rzeczywistości nasilania się konfliktów, nierównego 
taktowania i wykluczenia osób, rozwoju radykalizmów w globalnym  
świecie.

Wzajemne inspirowanie się

Edukacja międzykulturowa wpisana jest w obszar zainteresowań 
społecznych. Jej celem jest dbanie o zachowanie własnej tożsamości 
oraz kształtowanie postawy otwartej na odmienne kultury. Edukacja 
międzykulturowa:
a)	 uczy dialogu międzykulturowego, który pozwala zrozumieć 

człowiekowi inną kulturę i uszanować ją. Jest to proces trans-
kulturowego wzajemnego uczenia się, gromadzenia życiowego 
doświadczenia w sferze poznawczej, praktycznej, w którym 
człowiek postrzegany jest zarówno w sensie osobowym, jak też 
członka społeczeństwa; 

b)	 pozytywnie wpływa na budowanie kontaktów interpersonalnych, 
uwrażliwia na potrzeby człowieka, jak też innych ludzi; 

c)	 uwrażliwia na wartości moralne, daje wskazówki, jak trafnie je 
dobierać; 
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d)	 prowadzi do ciągłego samodoskonalenia się poprzez pracę nad 
samym sobą, branie odpowiedzialności za własne wybory i za 
zmiany, jakie zachodzą w nas samych w ciągu całego życia. 
Edukacja międzykulturowa sprzyja, aby pobudzać osobę do 
podejmowania refleksji nad tożsamością własną, jak i innych osób.
Tożsamość w zależności od kontekstu jest różnie interpreto-

wana, ale cechą wspólną jest to, że jest istotnym elementem życia 
każdego człowieka. Jest pojęciem związanym z istnieniem, dzięki 
któremu mamy zarówno poczucie własnej wartości, jak też jeste-
śmy akceptowani i szanowani przez innych. Tożsamość jest cechą 
społecznego istnienia osoby w świecie wartości. 

Rekomendacje dla rozwoju wielokulturowości

Przedstawione próby wartościowania zjawiska wielokulturowości 
pozwalają sformułować kilka rekomendacji, które mogą przyczy-
nić się do osłabienia niektórych dysfunkcji, a zarazem najbardziej 
wzmocnić jej wartości: 
1)	 redukowania postaw etnocentrycznych, odrzucenia wszelkiego 

rodzaju podziału na kultury niższe i wyższe, rozwinięte i nieroz-
winięte, kategorie „światów”. Wartościową postawą jest cenić 
i dbać o własną kulturę, jednocześnie szanować i prowadzić 
dialog z innymi kulturami, preferować wymianę doświadczeń 
i współtworzenie w miejsce dominacji, wchłaniania i polaryzacji; 

2)	 instytucjonalizacja kontaktów między różnymi kulturami 
w wymiarach międzynarodowych i wewnątrzpaństwowych;

3)	 potrzeba respektowania porządku aksjologiczno-prawnego 
wspólnoty-gospodarza na danym terytorium. Poszanowanie 
zasady, że prawa przysługują mniejszościom i większościom;

4)	 ważnym wyzwaniem staje się forma ukazywania wielokulturo-
wości w cyberprzestrzeni, aby w tej globalnej sieci relacji i inte-
rakcji była przestrzeń dla różnorodności kultur i społeczności 
z poszanowaniem godności każdej z nich; 
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5)	 wspieranie i rozwijanie komunikacji międzykulturowej i edukacji 
dla wielokulturowości, poprzez pozyskiwanie kompetencji mię-
dzykulturowych. Rozwój kompetencji sprzyja budowaniu połą-
czeń między różnymi kodami kulturowymi oraz konstruowania 
nowych rozwiązań z poszanowaniem tożsamości, podmiotowości, 
godności i sprawczości wszystkich uczestników interakcji.
Wielokulturowość sprzyja poznawaniu, rozumieniu i akceptacji róż-

nych kultur, redukowania występujących na tym obszarze uprzedzeń, 
niezamykania się w ramach własnej tożsamości kulturowej. Polska 
jest krajem bardziej jednolitym niż wiele innych krajów europejskich, 
co stawia wyzwania przed pełną realizacją idei wielokulturowości. 
Integracja kulturowa może być trudna, wymaga świadomych działań 
i polityk, aby uniknąć konfliktów i nierówności, zwłaszcza w pań-
stwach słabo przygotowanych na wielokulturowość. Wielowymiaro-
wość jest wyzwaniem i zarazem drogą do stworzenia społeczeństw 
opartych na koegzystencji narodów, języków i obyczajów. Zrównowa-
żony rozwój nie jest możliwy bez akceptacji, promowania i integracji 
wielokulturowości, która stanowi fundament silnego, innowacyjnego 
i sprawiedliwego społeczeństwa. W wielokulturowość wpisuje się 
pluralizm kulturowy i różnorodność jako natura współczesnych 
przemian cywilizacyjnych, które są dopełnieniem wielowymiarowości 
europejskich procesów integracyjnych. Coraz bardziej widoczne jest 
także przenikanie się świata rzeczywistego z wirtualnym za pomocą 
różnych serwisów, usług i technologii, co sprzyja podejmowaniu 
kwestii wielokulturowości. Dostęp do nowoczesnych narzędzi i prze-
niesienie części działań do mediów społecznościowych mogą pomóc 
w dotarciu z przekazem do kolejnych pokoleń, a także w prowadzeniu 
działalności kulturowej, niezależnie od okoliczności zewnętrznych.

Wyzwania dla edukacji wielokulturowej 

Edukacja wielokulturowa dotyczy wielu i zróżnicowanych społecz-
ności, dokonuje się w wyraźnej izolacji, dlatego jej implikacje stają 
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się trudne do osiągnięcia z perspektywy integracji i kształtowania 
wielowymiarowej tożsamości.

(1)	 Słabości edukacji wielokulturowej ujawniają się w ekstremalny 
sposób w różnych państwach europejskich (konflikty m.in. 
we Francji, w Niemczech, w Wielkiej Brytanii, w Hiszpanii, 
na Bałkanach i w innych miejscach Europy). Zarzewia ich są 
wielowymiarowe, w tym najczęściej: zróżnicowania społeczne, 
nierówność szans życiowych, różnice statusu społecznego 
i warunków życia, zdrowia, hierarchiczne zróżnicowanie spo-
łeczeństwa na warstwy (kategorie) osób o różnym dostępie do 
zasobów, gdzie jedne warstwy są nadrzędne, a inne podpo-
rządkowane. Są to kluczowe obszary dla zrozumienia struk-
tury społecznej i nierówności społecznej, których pogłębianie 
w wielu krajach i kulturach jest w dużym stopniu utrwalane 
przez edukację, podobnie jak dążenia do autonomii, niepod-
ległości, swobód obywatelskich. 

Edukacja wielokulturowa wielokrotnie nie spełnia oczekiwań 
związanych zarówno przełamywaniem obcości kulturowej, jak 
też przygotowaniem do życia w warunkach wielokulturowości. 
Nazbyt często wielokulturowość jest ukazywana i kojarzona 
ze zróżnicowaniem standardów życia oraz szans życiowych. 
W efekcie znaczna część opinii publicznej formułuje błędne 
wnioski wskazując, że wielokulturowość została dotknięta 
kryzysem i skłania się ku postawie obojętnej i biernej wobec 
tego zjawiska. Trzeba jednak przypomnieć, że wielokulturo-
wość jest naturalnym zjawiskiem, które jest coraz bardziej 
dostrzegane we współczesnym świecie. 

(2)	 Problemem w obszarze wielokulturowości są przyjmowane 
sposoby rozwiązania kwestii społecznych, prawnych, eduka-
cyjnych dotyczących społeczeństw wielokulturowych. Nie są 
w sposób właściwy analizowane, a tym samym rozstrzygnięcia 
nie są skuteczne. Wielokrotnie towarzyszy temu negatywna 
propaganda i działania polityków, które cechuje hipokryzja, 
celowe utrwalanie stereotypów i podejście hegemonistyczne, 
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utrwalane stereotypy. Takie fragmentaryczne, okolicznościowe 
i wątpliwej jakości rozwiązania są także widoczne w Polsce. 
Pewnym sposobem na przezwyciężanie przynajmniej niektórych 
słabości i trudności w obszarze edukacji wielokulturowej jest 
edukacja międzykulturowa. Jej pierwotne pojmowanie było 
utożsamiane lub bliskie rozumieniu edukacji wielokulturowej.

(3)	 Edukację międzykulturową rozumie się jako edukację przy-
bliżającą wiedzę o innych, ich kulturach, służącą zbliżeniu 
ludzi różnych narodowości, ras, grup etnicznych, wyznań 
czy religii, różnych kultur. Edukacja ta ma za zadanie sprzy-
jać upowszechnianiu wartości uniwersalnych i wzajemnemu 
wzbogacaniu kultur, oferowaniu dorobku własnej kultury 
i czerpaniu z dorobku innych kultur. W podejściu właści-
wym edukacji międzykulturowej zróżnicowanie kulturowe 
rozumie się bardzo szeroko w ujęciu przyjętym od Michaiła 
Bachtina – jego określenia „pogranicza kultur”. Jest to zatem 
zróżnicowanie narodowościowe, etniczne, rasowe, religijne, 
jak też zróżnicowanie kulturowe ludzi należących do tych 
samych społeczności czy grup, m.in. narodowych, religijnych, 
środowiskowych. W tym znaczeniu zróżnicowanie kulturowe 
występuje wszędzie i dotyczy różnorodnych sfer życia czło-
wieka. Tak rozumiana edukacja międzykulturowa kształtuje 
otwartość na innych i inne kultury, na dialog oraz wymianę 
elementów kultur. Jednocześnie bardzo ważne jest poszukiwa-
nie tych wartości, które są wspólne i akceptowane, społecznie 
użyteczne. Dostrzegane są różnice i kształtowane zrozumienie 
i szacunek do innych kultur.

(4)	 W kontekście pedagogicznym kluczowe jest kształtowanie 
tożsamości wielowymiarowej, która łączy różne wymiary życia 
mikro i makro społecznego, w tym: rodzinny, lokalny, regional-
ny, narodowy, obywatelski, religijny, wyznaniowy, europejski, 
globalny. Przedstawione wymiary są często mocno związane 
ze sobą, ujawniają się w różnym stopniu w różnych okresach 
życia, w niektórych zaznaczają się bardzo wyraźnie. To właśnie 
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ich współwystępowanie i harmonijne połączenie i przenika-
nie składa się na wielowymiarową, wielostronną tożsamość 
współczesnego człowieka żyjącego w różnych środowiskach, 
społecznościach, który identyfikuje się z wieloma sferami życia. 
To połączenie sprzyja synergii i rozwijaniu bogatej i wielowy-
miarowej tożsamości, która jest efektem zmian dokonujących 
się w świecie. Trzeba podkreślić, że ta wielowymiarowa tożsa-
mość stanowi ogromną szansę na mądre, wartościowe i godne 
przeżywanie życia w zmieniającym się świecie. 

(5)	 Celem edukacji międzykulturowej jest zapobieganie oraz 
przezwyciężanie izolacji, stygmatyzacji i autostygmatyzacji. 
Istotne jest przeciwdziałanie kłopotom w integracji społecz-
nej i problemom tożsamościowym, które towarzyszą lub też 
bywają skutkiem edukacji wielokulturowej. Wielowymiarowa 
tożsamość ma uwalniać od jednowymiarowej, niejako zmono-
polizowanej tożsamości, aby wzbogacać tożsamość. Dlatego 
w teorii i praktyce edukacji międzykulturowej nie ma dążeń do 
dominowania, osłabienia lub rugowania którejś kultury. Edu-
kację międzykulturową traktować można jako istotny element 
przygotowania do życia w wielokulturowym świecie. Próba 
uogólnionego, z konieczności skrótowego i uproszczonego, 
odczytania podstawowych podejść do edukacji w społeczeń-
stwach wielokulturowych prowadzi do konstatacji, iż początko-
wo obowiązkowa oświata służyła przede wszystkim asymilacji 
społeczności mniejszościowych, narzuceniu im kultury grupy 
dominującej. Z czasem traumatyczne doświadczenia z pierw-
szej połowy ubiegłego wieku i tragedie głównie różnych grup 
mniejszościowych, prześladowanych społeczeństw, sprawiły, 
że znaczenie nadano prawom człowieka, a wśród tych praw 
miejsce znalazły sprawy oświaty w ogóle, a w tym oświaty 
i kultury społeczności mniejszościowych, społeczności naro-
dowych, etnicznych, kulturowych. 

Edukacja wielokulturowa ma wiele odmian, ma wiele zalet, 
ale niesie także różnorodne ograniczenia, co powoduje, że nie 
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spełnia społecznych oczekiwań wielu grup. Spowodowało to 
poszukiwanie modelu edukacji przezwyciężającej słabości 
wcześniejszych odmian oświaty w społeczeństwach wielokul-
turowych. Nowe nadzieje i szanse daje edukacja międzykul-
turowa – wydaje się, że w dużej mierze spełniająca wyzwania 
społeczeństw integrującej się Europy i postępującej globalizacji 
naszego wielokulturowego świata. 

Współcześnie funkcjonują wszystkie rodzaje edukacji wielo-
kulturowej i międzykulturowej. Ich występowanie zależy od wie-
lu kwestii, m.in. ustroju politycznego i ładu społecznego w danym 
państwie, struktury narodowościowej i etnicznej, wcześniejszych 
i obecnych relacji między społecznościami żyjącymi w państwie 
czy regionie świata, podstawowych norm prawnych i obycza-
jowych czy kulturowych panujących w państwie lub regionie 
świata, różnych sfer konfliktów i podatności społeczeństwa na 
argumentację dotyczącą zakresów praw i swobód obywatelskich.

(6)	 Konieczne jest wsparcie i intensyfikacja połączenia teorii 
z praktyką, aby studia i badania dotyczące szeroko pojmowanej 
interdyscyplinarnie pedagogiki międzykulturowej mogły być 
realizowane i rozwijane z zaangażowaniem środowisk akade-
mickich. Potrzebne są także liczne aplikacje, praktyczne reali-
zacje, wymiana doświadczeń, eksperymenty edukacyjne oparte 
na naukowych teoriach. Są to obszary wyzwań i współpracy 
w zakresie istotnych powinności nauczycieli akademickich 
i środowisk akademickich. 

(7)	 Ważnym obszarem dla promowania edukacji międzykulturo-
wej jest kształcenie, dokształcanie i doskonalenie nauczycieli 
w zakresie wiedzy na temat innych grup i kultur. Takie podej-
ście sprzyja kształtowaniu refleksyjnego człowieka. Jest to też 
szansa na współistnienie ludzi pochodzących ze zróżnicowa-
nych kulturowo środowisk, a tym samym stawia przed szkołą 
i nauczycielami zadanie, jakim jest nauczenie szacunku dla 
tych odmienności społecznych i zatroszczenie się o dbałość 
przestrzegania praw człowieka.
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(8)	 Potrzeba zdecydowanie większego zaangażowania i aktywności 
publicystycznej przedstawiania idei i doświadczeń edukacji 
wielokulturowej podejmowanej przez twórców i producentów 
mediów i multimediów. Zwiększenie zasięgów tych oddziaływań 
powinno być o wiele bardziej rozległe i wielokanałowe o zasięgu 
globalnym, aby dotarło do zróżnicowanych grup odbiorców.

(9)	 Należy bardziej świadomie korzystać z form komunikacji 
z zastosowaniem nowych technologii, wskazujących metody 
efektywnego upowszechniania dorobku poszczególnych kultur 
w przestrzeni online. Ważną kwestią jest zadbanie o atrakcyj-
ność i różnorodność przekazu, w tym interaktywność.

(10)	 Przekazując ideę edukacji międzykulturowej społecznościom 
żyjącym poza swoim kręgiem kulturowym, zwłaszcza środowi-
sko pedagogiczne powinno włączyć się do działań organizacji 
i stowarzyszeń międzynarodowych promujących prawa czło-
wieka, wychowanie do życia w pokoju na świecie oraz wycho-
wanie do właściwie rozumianej tolerancji, która nie narusza 
granic drugiego człowieka. Tym samym ucząc i uwrażliwiając 
na poszanowanie czyichś poglądów, wierzeń, upodobań czy 
zachowań, które różnią się od własnych, polegaja na akceptacji 
odmienności bez osądzania, nawet gdy się z nimi nie zgadzamy.

(11)	 Podejmując różnorodne działania i przedsięwzięcia edukacyjne 
trzeba pamiętać, że zazwyczaj nie przynoszą one natychmiasto-
wych skutków w zmianach postaw ludzi. Promowanie nowych 
idei odbywa się wielokrotnie długofalowo i wieloetapowo, dlate-
go potrzeba mądrego rozłożenia sił oraz doboru metod, technik 
i środków, aby wytrwale działać i osiągnąć cel zmiany myślenia 
i postaw. Edukacja, a szczególnie wychowanie, jest trudnym 
zmaganiem o to, aby ludzie i ich świat stawali się lepsi, także 
w rozumieniu istoty i realizowaniu edukacji międzykulturowej. 
Ważne, aby pozyskiwać sprzymierzeńców, ponieważ wspólnota 
oddziaływań wielu podmiotów życia społecznego tak w Polsce, 
Europie, czy na świecie sprzyja i służy wychowaniu do pokojowe-
go współistnienia każdego człowieka i społeczności, które two-
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rzą. Edukacja może i powinna pełnić kreatywne i konstruktywne 
funkcje w kształtowaniu wizji i rzeczywistości takiego świata. 
Wciąż istotne jest pytanie: Jak sprawić, aby idee i przykłady 
edukacji międzykulturowej, lokalne sukcesy w zakresie tej edu-
kacji, stały się przesłaniami i zachętami w skali ponadlokalnej, 
aby miały szanse inspirowania do oddziaływania globalnego?
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GORZKÓW*

Najstarsze wzmianki historyczne dotyczące Gorzkowa pocho-
dzą z 1359 r., choć wieś mogła istnieć nawet w XII lub XIII w. 

W 1403 r. król Władysław Jagiełło nadał Gorzków, będący wówczas 
wsią królewską lokowaną na prawie magdeburskim, podkanclerzowi 
koronnemu Mikołajowi z Sandomierza, którego spadkobiercy i wie-
loletni właściciele miasta stali się założycielami rodu Gorzkowskich. 
Korzystne położenie przy trakcie handlowym pozwoliło na szybki 
rozwój wsi – pod koniec XV w. działały tu młyn, kilka warsztatów 
kowalskich i tkackich, a także sześć karczm. Pod koniec XVI w. wieś 
kilkakrotnie niszczona przez najazdy Tatarów, w drugiej połowie 
XVII w. nękana epidemiami i klęskami żywiołowymi, niemal cał-
kowicie popadła w ruinę. W 1689 r. król Jan III Sobieski, będący 
jednym ze współwłaścicieli majątku i pragnący ratować podupa-
dający Gorzków, nadał wsi prawa miejskie. Wytyczono wówczas 
kwadratowy rynek i zbudowano drewniany ratusz. W 1810 r. były 
tu kościół i synagoga, karczma, młyn, liczne warsztaty rzemieślnicze 
(szewskie, kowalskie, tkackie, bednarskie i inne), szkoła początkowa 
i schronisko dla ubogich. W 1812 r. Gorzków niemal całkowicie 
spłonął w pożarze, zaś w 1830 r. jego mieszkańców zdziesiątkowała 
epidemia cholery. W 1869 r. – zniszczony i wyludniony – utracił 
prawa miejskie. W czasie I wojny światowej został niemal całkowicie 
spalony. W okresie międzywojennym był siedzibą gminy w powie-

*	 Teatrnn.pl
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cie krasnostawskim, działały tu komórki kilku partii politycznych, 
rozwijał się ruch spółdzielczy. 

Nie wiadomo dokładnie, kiedy pierwsi Żydzi pojawili się w Gorz-
kowie. Mogli zamieszkać tu wkrótce po lokacji miasta, tj. w latach 
dziewięćdziesiątych XVII w., jednak najstarsze zachowane wzmianki 
źródłowe dotyczące Żydów w Gorzkowie pochodzą dopiero z począt-
ku XIX w. Głównym źródłem ich utrzymania prawdopodobnie były 
handel i rzemiosło. Do 1843 r. gminie w Gorzkowie podlegali Żydzi 
zamieszkujący na przedmieściach Krasnegostawu. Po usamodziel-
nieniu się tamtejszej gminy do okręgu bożniczego w Gorzkowie 
należało ponad 100 rodzin. Drewnianą synagogę (lub bejt ha‑midrasz) 
zastąpiono w 1860 r. budowlą murowaną. Cmentarz wytyczono praw-
dopodobnie w połowie XIX w. W 1919 r. w Gorzkowie wybudowano 
mykwę, odbudowano też synagogę, zniszczoną prawdopodobnie 
w czasie I wojny światowej. Pod koniec lat dwudziestych powstał 
oddział Bundu, pod auspicjami którego działało Stowarzyszenie 
Oświatowo‑Kulturalne Kultur‑Liga. Trudna sytuacja ekonomiczna 
i wzrost nastrojów antysemickich w latach trzydziestych sprzyjały 
migracji Żydów do większych miast. W dwudziestoleciu między-
wojennym procentowy udział Żydów w populacji osady powoli się 
zmniejszał.

Na początku 1940 r. w Gorzkowie Niemcy powołali Judenrat, 
na czele którego stanął Izrael Edelstein. Wkrótce założyli też getto. 
W dniach 13-14 maja 1942 r. przeprowadzili akcję deportacyjną – do 
Sobiboru wywieźli 1200 Żydów z getta. W październiku tego roku 
Niemcy zgromadzili wszystkich pozostałych Żydów z osady i oko-
licznych miejscowości na rynku w Gorzkowie, następnie przepędzili 
ich do odległej o 12 km Izbicy. Stamtąd w listopadzie większość 
Żydów została wywieziona do obozów zagłady lub rozstrzelana na 
miejscowym cmentarzu żydowskim.

Pierwsza, drewniana synagoga w Gorzkowie powstała prawdopo-
dobnie pod koniec XVII w. W 1860 r. zastąpił ją obiekt murowany. 
W 1922 r. budynek był opisywany jako „nowo zbudowany”, co każe 
przypuszczać, iż na początku lat dwudziestych został odbudowany 
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prawdopodobnie po zniszczeniach z czasów I wojny światowej. 
W 1937 r. rozpoczęto budowę nowej synagogi, ukończono ją tuż przed 
wybuchem II wojny światowej. Synagoga przetrwała okupację, zaś 
po wojnie została zaadaptowana na potrzeby szkoły podstawowej 
i taką funkcję pełni do dzisiaj.

Cmentarz usytuowany jest na granicy z Chorupnikiem, na wznie-
sieniu porośniętym lasem. Wytyczono go prawdopodobnie w połowie 
XIX w. Wcześniej Żydzi z Gorzkowa chowali swoich zmarłych na 
cmentarzu żydowskim w Turobinie. Cmentarz był czynnie użytko-
wany do 1942 r. Obecnie jego teren (ok. 0,3 ha) jest nieogrodzony 
i nie ma na nim żadnych nagrobków.

IZBICA*

Od początku swojego istnienia Izbica była miastem wyłącznie 
żydowskim. Był to ewenement w skali całej Rzeczypospolitej.

Na skutek żądań chrześcijańskich mieszkańców, zwłaszcza kup-
ców i rzemieślników, którzy w ludności żydowskiej upatrywali konku-
rentów dla prowadzonej przez siebie działalności, w 1744 r. na teren 
folwarku w Izbicy zostali wysiedleni Żydzi z pobliskiej Tarnogóry. 
Wypędzeni Żydzi pod groźbą więzienia nie mogli przechodzić przez 
most prowadzący z Izbicy do Tarnogóry. Pierwsi Żydzi pojawili się 
w Izbicy kilkadziesiąt lat wcześniej. Początkowo Izbica była jednym 
z najmniejszych i najsłabiej zaludnionych miast w ówczesnej Rzecz-
pospolitej, jednakże w II poł. XVIII w. liczba mieszkańców ośrodka 
powoli rosła. Najprawdopodobniej w 3. ćwierci XVIII w. istniała tu 
już drewniana bożnica, a w 1775 r. utworzono samodzielny kahał. 
Pierwszym rabinem Izbicy był Eliezer. Swój urząd sprawował do 
śmierci w 1835 r. W 1827 r. w Izbicy mieszkało 407 mieszkańców, 
wszyscy byli pochodzenia żydowskiego. Żydzi posiadali bożnicę, 

*	 Sztetl.org.pl
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mykwę, rzeźnię, młyn wodny oraz tartak. Głównymi źródłami 
utrzymania były handel i rzemiosło.

W 1839 r. w Izbicy osiedlił się cadyk Józef Mordechaj Leiner 
(1801-1859), uczeń Symchy Binema z Przysuchy oraz Menachema 
Mendla Morgensterna z Kocka. Wokół niego zaczęła gromadzić się 
autonomiczna wspólnota chasydzka. Jego syn Jakow Leiner (1828-
1878), także uznawany za cadyka, był autorem i wydawcą dzieła 
Bet Jaakow. W związku z pielgrzymkami chasydów na dwór cadyka 
w Izbicy zaczęły powstawać nowe sklepy i zajazdy. W późniejszych 
latach urzędowania, zapewne ok. 1860 r., Jakow Leiner przeniósł 
jednak swój dwór do Radzynia Podlaskiego. Tam schedę po nim 
objął największy przedstawiciel dynastii Gerszon Chanoch Leiner 
(1839-1891). Chasydzi izbicko-radzyńscy słynęli ze swoich błękitnych 
cyces; nazywano ich nawet „błękitnymi chasydami”. Potomkowie 
cadyka, którzy przeżyli Zagładę, wyemigrowali do Izraela, gdzie 
w Bnei Brak pod Tel Awiwem spadkobierca Leinerów Abraham 
Issachar Englard (1905-2005) odbudował dwór cadyków izbicko-
-radzyńskich. W 2015 r. na czele dynastii stał jego syn Szlomo Josef 
Englard, działały też odgałęzienia w Jerozolimie i Boro Park (Stany 
Zjednoczone). W 1860 r. Izbica liczyła 1450 mieszkańców, wszyscy 
byli pochodzenia żydowskiego. W 1870 r. w mieście mieszkało 1800 
osób – wyłącznie Żydów. W 1897 r. było tutaj 3019 Żydów, którzy 
stanowili 95% ogółu mieszkańców. Było to kanoniczne wręcz sztetl, 
w którym mieszkali sami Żydzi, niemające w swoim obrębie Kościo-
ła katolickiego. W tym czasie znane było powiedzenie krążące po 
Lubelszczyźnie: „Izbica, Izbica – żydowska stolica”. Na początku 
XX w. w osadzie zaczął rozwijać się ruch syjonistyczny oraz Bund. Na 
początku lat 20. Izbica była niewielkim, prowincjonalnym sztetlem, 
zamieszkałym w 90% przez ubogą ludność żydowską. Obok syna-
gogi, kirkutu, mykwy i rzeźni rytualnej działało kilka prywatnych 
bet midraszy. W ciągu kolejnych lat, pomimo szybkiego rozwoju 
demograficznego społeczności żydowskiej, w związku z intensyfikacją 
osadnictwa chrześcijańskiego, procentowy udział Żydów w populacji 
osady stopniowo obniżał się, aby w 1939 r. osiągnąć poziom 84%.
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W 1921 r. w Izbicy mieszkało 3085 osób, w tym 2862 Żydów 
(92%). W okresie międzywojennym w Izbicy powstał kolejny dwór 
chasydzki. Jego założycielem był rabin Cwi Rabinowicz, wywo-
dzący się z rodu Symchy Binema z Przysuchy. Ostatnim rabinem 
w Izbicy przed wybuchem II wojny światowej był Landau. W Izbicy 
było 166 żydowskich zakładów rzemieślniczych, głównie kra-
wieckich, a także liczne sklepy mieszczące się w obrębie Rynku 
i głównej ulicy. W osadzie działało także 6 młynów należących do 
żydowskich właścicieli. Ubogą ludność osady wspierał JOINT oraz 
pochodzący z Izbicy Żydzi mieszkający w Stanach Zjednoczonych. 
W 1924 r. założony został Żydowski Bank Spółdzielczy, istniały także 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu i Towarzystwo Pożyczkowo- 
-Oszczędnościowe. 

W okresie międzywojennym w Izbicy rozwijały się żydowskie 
organizacje i partie polityczne, m.in. Aguda, Organizacja Syjoni-
styczna, Bund, Żydowska Partia Ludowa. Działały także organizacje 
młodzieżowe, m.in. He-Chaluc (Pionier) i Zrzeszenie Żydowskich 
Harcerzy im. Josefa Trumpeldora. Wśród instytucji społeczno-
-kulturalnych szczególnie aktywne było Stowarzyszenie Oświa-
towo-Kulturalne „Liga”, funkcjonujące pod auspicjami Bundu oraz 
Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Tarbut” o profilu syjoni-
stycznym. W 1930 r. w Izbicy powstała biblioteka im. I.L. Pereca. 
Funkcjonowały również towarzystwa dobroczynne: Bikur Cholim, 
sprawujące opiekę nad chorymi oraz Linas ha-Cedek, zajmujące się 
wspieraniem ubogich. W 1917 r. stojący na czele gminy rabin Lan-
dau zainicjował utworzenie ochronki dla dzieci żydowskich, której 
działalność finansowana była przez członków gminy. 

Po wybuchu II wojny światowej część młodych Żydów opuściła 
miasto razem z wycofującymi się Sowietami, którzy początkowo 
zajęli je po 17 września 1939 r. Ze względu na dogodne położenie 
przy linii kolejowej oraz żydowski charakter osady, już w 1939 r. 
Niemcy utworzyli tu punkt zbiorczy dla Żydów z terenu całej Polski. 
Oprócz miejscowych Żydów, w grudniu 1939 r. w Izbicy znalazła 
się duża grupa żydowskich przesiedleńców z Koła i Łodzi, a w 1940 
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i 1941 r. także mieszkańcy Częstochowy, Kalisza, Głowna, Konina 
i Lublina. Na początku 1940 r. utworzono Judenrat.

We wrześniu 1941 r. SS-Untersturmfuhrer Kurt Engels i SS-
-Rottenführer Ludwik Klem zajęli areszt gminny. Od tego momentu 
w Izbicy zaczęła działać tzw. Placówka Zamiejscowa zamojskiego 
gestapo. Rok później stała się ona jednym z ważniejszych ogniw 
Akcji Reinhard. Kurt Engels był szczególnie okrutny wobec lud-
ności żydowskiej. Osobiście rozstrzelał wielu Żydów. Swoje ofiary 
wypatrywał jeżdżąc po miasteczku motocyklem. Miejscowych 
Żydów wykorzystywano początkowo do pracy przy budowie lot-
niska w Zamościu.

Wraz z rozpoczęciem Akcji „Reinhardt” w marcu 1942 r., po 
wywiezieniu części miejscowej ludności do obozu zagłady w Bełżcu, 
na terenie osady utworzone zostało tzw. getto tranzytowe. Było ono 
przeznaczone dla Żydów z Czech, Moraw, Rzeszy Niemieckiej oraz 
Austrii, którzy trafiali tu przed ostateczną wywózką do obozów 
zagłady w Bełżcu i Sobiborze. Getto dla Żydów izbickich mieściło 
się natomiast w budynku straży pożarnej za torami. Całe getto 
stanowił tylko ten jeden budynek, otoczony drutem kolczastym. 
Śmiertelność była zbliżona do śmiertelności panującej w getcie 
warszawskim.

Od marca do maja 1942 r. do Izbicy przesiedlono ok. 12-14 tys. 
osób. Wśród przybyłych do Izbicy Żydów byli wysoko wykwali-
fikowani fachowcy: inżynierowie, lekarze, ekonomiści. Był wśród 
nich m.in. wiceprezydent Pragi (czeskiej), a także generałowie armii 
austriackiej, profesorowie z Wiednia, Hagi, Jeny, Heidelbergu oraz 
Wrocławia. Największa fala transportów do obozów śmierci nastąpiła 
w październiku i listopadzie 1942 r. Wówczas do Izbicy przybyli 
Żydzi z Zamościa, Krasnegostawu oraz innych miasteczek w okolicy.

Dnia 2 listopada 1942 r. Izbica została otoczona przez oddział 
ukraińskich SS-manów z Trawnik oraz policję granatową z Izbicy. 
W ciągu kolejnych dni Żydzi zostali wysłani do Bełżca i Sobiboru. 
Kilka tysięcy ludzi zgromadzono w budynku remizy strażackiej, 
skąd grupami popędzono na cmentarz żydowski i rozstrzelano. Po 
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likwidacji getta tranzytowego utworzono tzw. getto szczątkowe. 
Ostatnich Żydów z Izbicy Niemcy wywieźli do Sobiboru w styczniu 
i kwietniu 1943 r. Ostateczna likwidacja getta nastąpiła 28 kwietnia 
1943 r., kiedy ostatnich 200 Żydów wysłano do Sobiboru. Zgładzeni 
zostali niemal wszyscy mieszkańcy Izbicy. Prawdopodobnie tylko 
14 Żydów izbickich przeżyło zagładę. 

Medalem Sprawiedliwi wśród Narodów Świata zostały uhonoro-
wane Halina Błaszczyk (z domu Babiarz) oraz jej matka Kazimiera 
Babiarz (zmarła w 1993 r.). Przed wojną rodzina Babiarzy posiadała 
jedyny polski młyn w Izbicy. Rodzina ta ukryła zbiegłego Hanana 
Lipszyca. Przechowywany był w „lochu” na podwórku, a następnie 
w składzie drewna. Hanan Lipszyc przeżył i zamieszkał w Izraelu.

ŻÓŁKIEWKA*

Pierwsi Żydzi zaczęli osiedlać się w Żółkiewce na początku XVII w., 
przybywając tu na zaproszenie ówczesnego właściciela dóbr – 
Stanisława Żółkiewskiego. Początkowo niewielka społeczność 
podlegała kahałowi w Turobinie. Dopiero w latach 1769-1770 albo 
nieco później, założono cmentarz i wzniesiono drewnianą bożnicę. 
W 1775 r. Waad Arba Aracot (Sejm Czterech Ziem – najwyższy 
organ samorządu Rzeczpospolitej), zezwolił Żydom żółkiewskim na 
utworzenie niezależnej gminy. Główne skupisko ludności wyznania 
mojżeszowego znajdowało się w centrum miasteczka, gdzie Żydzi 
byli właścicielami większości posesji. W I połowie XIX w. ludność 
żydowska stanowiła już ponad 60% mieszkańców miasteczka, by 
pod koniec tego stulecia osiągnąć 70%. Udział ten utrzymał się do 
I wojny światowej.

Większość żółkiewskich Żydów utrzymywała się z handlu arty-
kułami spożywczymi, żelaznymi i galanteryjnymi. Obok licznych 

*	 Sztetl.org.pl
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zakładów rzemieślniczych (krawieckich, szewskich i czapkarskich). 
W II poł. XIX w. działały tu także młyny oraz niewielkie manu-
faktury i fabryki, zakładane przez żydowskich przedsiębiorców. 
Po pożarze drewnianej bożnicy w 1852 r. w Żółkiewce rozpoczęto 
budowę nowej synagogi, ukończonej w 1868 r. W 1899 r. założono 
tu kasę pożyczkową, a w 1911 r. – przytułek dla ubogich. Od począt-
ku XX w. w mieście rozwijało się też życie polityczne i kulturalne. 
W 1904 r. powstały komórki Poalej Syjon i Bundu, a od 1912 r. 
w osadzie działała Żydowska Biblioteka Publiczna.

W okresie dwudziestolecia międzywojennego ludność wyznania 
mojżeszowego stanowiła ponad połowę mieszkańców osady. Głów-
nym źródłem utrzymania żółkiewskich Żydów nadal było rzemiosło 
i drobny handel, zatrudnienie dawały też działające w mieście małe 
zakłady włókiennicze i garbarnie. W latach 30. XX w. ważnym 
źródłem dochodów żydowskich mieszkańców Żółkiewki stała się 
także turystyka – w związku z napływem kuracjuszy powstały tu 
wówczas liczne sklepiki, restauracje i pokoje gościnne. W między-
wojniu w osadzie aktywne były partie i organizacje syjonistyczne 
(Mizrachi, Poalej Syjon oraz Organizacja Syjonistów Ogólnych), przy 
których działały młodzieżowe przybudówki. W 1923 r. w Żółkiewce 
powstał oddział ortodoksyjnej Agudy. Dużym poparciem cieszył 
się także Bund, który wznowił działalność wkrótce po zakończeniu 
I wojny światowej. W latach 30. XX w. w Żółkiewce, obok trzech 
chederów i gminnej Talmud-Tory, funkcjonowała religijna szkoła dla 
dziewcząt Bet Jaakow, prowadzona przez Agudę. Dzieci żydowskie 
uczęszczały również do polskiej, państwowej szkoły powszechnej.

Na początku lat 20. XX w. do gminy żydowskiej w Żółkiewce 
włączona została gmina wyznaniowa w Wysokiem. W latach 20. 
i 30. XX w. żydowscy mieszkańcy Żółkiewki otrzymywali znaczącą 
pomoc ze strony amerykańskiego Jointu, a także ze strony lokalnych 
instytucji wspierających gospodarczy rozwój osady. Działały tu 
m.in. Bank Spółdzielczo-Kredytowy oraz organizacja charytatywna 
Gemilut Chesed, udzielająca bezprocentowych pożyczek ubogim 
kupcom i rzemieślnikom.
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W latach 30. XX w. na skutek pogłębiającego się kryzysu ekono-
micznego, konkurencji ze strony kupców chrześcijańskich i wzrostu 
nastrojów antysemickich, sytuacja Żydów w Żółkiewce stawała się 
coraz trudniejsza. W drugiej połowie tego dziesięciolecia, na skutek 
działalności propagandowej Stronnictwa Narodowego, dochodziło 
do antysemickich wystąpień. W 1936 r. nacjonaliści zniszczyli kilka 
nagrobków na miejscowym cmentarzu, a w 1937 i 1938 r. zanoto-
wano przypadki pobicia pojedynczych osób oraz wybijania szyb 
w żydowskich domach i sklepach. W 1939 r. w osadzie mieszkało 
1360 Żydów.

Po wybuchu II wojny światowej miasteczko dostało się przej-
ściowo w ręce Sowietów, którzy objęli okupacją wschodnią część 
Polski. Po wycofaniu się Armii Czerwonej z Żółkiewki w nocy z 7 
na 8 października 1939 r. nastąpił pogrom ludności żydowskiej. Był 
on spowodowany tym, że część Żydów z sympatią odniosła się do 
wkraczających wcześniej wojsk sowieckich. W pogromie zginęło 20 
osób. Wiosną 1940 r. do Żółkiewki przybyli wysiedleni Żydzi z Kali-
sza i Koła. Pierwsza łapanka do przymusowej pracy miała miejsce 
13 sierpnia 1940 r. Wówczas to 104. batalion policji z Zamościa 
schwytanych w Żółkiewce Żydów wysłał do obozu pracy w Bełżcu. 
Tam pracowali oni przy budowie fortyfikacji przeciwczołgowych 
na granicy Generalnego Gubernatorstwa i ZSRR. Zostali zwolnieni 
z obozu dzięki osobistym staraniom M. Garfinkla – prezesa Judenratu 
w Zamościu. W tym samym roku Niemcy wysłali ok. 300 Żydów 
do pracy przy regulacji rzeki Uherki w Rudzie Opalin k. Chełma. 
Natomiast w Żółkiewce Niemcy utworzyli obóz pracy. Położony 
był na rogu ul. Bychawskiej i Turobińskiej.

Na początku 1940 r. Niemcy powołali Judenrat. Na jego czele 
stanął Lejb Felhendler – syn rabina Felhendlera. W skład Judenra-
tu wchodzili także: Srul Moszek Sztark, Abram Epsztajn, Gerszon 
Rotman oraz Icek Moszek Fajerman. W marcu 1941 r. do Żółkiewki 
zostali wysiedleni Żydzi z Lublina. Dnia 15 kwietnia 1941 r. powstała 
tu Żydowska Samopomoc Społeczna. Jej zadaniem było niesienie 
pomocy materialnej ludności żydowskiej. Na czele organizacji stali 
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członkowie Judenratu: Lejb Felhendler, Srul Moszek Sztark oraz 
Gerszon Rotman. W sierpniu 1941 r. około 50 Żydów żółkiewskich 
Niemcy wysłali do obozy pracy w Augustówce. Dnia 3 lutego 1942 r. 
Niemcy urządzili łapankę, po której ok. 60 osób zostało wysłanych 
do obozu pracy w Bełżcu. W maju 1942 r. Niemcy przesiedlili do Żół-
kiewki ok. 200 Żydów z Krasnegostawu. Liczba ludności żydowskiej 
zaczęła gwałtownie rosnąć. W październiku 1940 r. w Żółkiewce 
przebywało 1400 Żydów, w marcu 1941 r. – 1686 Żydów, w czerwcu 
1941 r. – 1927 Żydów. W kwietniu 1942 r. w osadzie przebywało 
2323 Żydów. W dniach 12-15 maja 1942 r. żandarmeria niemiecka 
zaczęła wyłapywać, a następnie gromadzić Żydów na rynku. Po 
selekcji, zostali pognani pieszo do Krasnegostawu. Tam miała miejsce 
kolejna selekcja. Młodych i zdrowych mężczyzn wysłano do obozu 
na Majdanek. Ci, którzy pozostali w liczbie ok. 1000 osób zostali 
wysłani do niemieckiego nazistowskiego obozu zagłady w Sobibo-
rze. Po zakończeniu tej akcji w Żółkiewce powstało getto, w którym 
zgromadzono pozostałych Żydów w liczbie ok. 1300 osób.

Dnia 10 sierpnia 1942 r. miała miejsce druga „akcja” wysiedleń-
cza. W jej efekcie kilkaset kolejnych osób trafiło do obozu zagłady 
w Sobiborze. Społeczność żydowska w Żółkiewce przestała istnieć 
16 października 1942 r. Wówczas to ok. 1 tys. Żydów, w tym policja 
żydowska oraz rabin Felhendler, zostało popędzonych piechotą do 
Izbicy, 20 km od Żółkiewki. W dniu 19 października 1942 r. Żydzi 
zgromadzeni w Izbicy zostali wysłani do obozu zagłady w Bełżcu 
i Sobiborze. Z powodu braku miejsca w wagonach odjeżdżających 
do Sobiboru, rabin Felhender wraz z częścią Żydów został zabity 
w Izbicy.

Przewodniczący żółkiewskiego Judenratu Lejb Felhendler po 
przybyciu do Sobiboru został jednym z przywódców powstania 
w obozie. Felhendler przeżył wojnę, ale został postrzelony w maju 
1945 r. w swoim mieszkaniu w Lublinie, przy ul. Złotej 5, po czym 
zmarł w szpitalu. W powstaniu w Sobiborze wzięli udział także inni 
Żydzi żółkiewscy: Izaak i Buniek Lichtmanowie, Pejsach, Chil i Idel 
Libsterowie, Szyja Berger oraz Mojżesz Hackman.
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Znane są przypadki pomocy udzielanej przez ludność polską 
Żydom. Czesław Goździk zamieszkały we wsi Rożki k. Żółkiewki 
przez dwa lata przechowywał w piwnicy Bejresza Frajberga. Hen-
ryk Różycki wyrobił fałszywe dowody tożsamości braciom Mechle 
i Symchowi Cukierom, dzięki czemu mogli wyjechać na roboty do 
Niemiec. Mechle zginął podczas bombardowania, natomiast Symcha 
po wojnie wyjechał do Stanów Zjednoczonych i tam zmarł. Doktor 
Wrona, który został zesłany przez Niemców na Majdanek, gdzie 
został lekarzem obozowym, rozpoznał w grupie wyselekcjonowa-
nych Berka Libstera, którego rodzice posiadali w Żółkiewce sklep 
z żelazem. Wrona przeniósł Berka na inny oddział, opiekował się 
nim, żywił, i wyleczył. Dzięki jego pomocy Berek przeżył wojnę. 
Z kolei Skrzypek ukrywał Brandtów. Dzięki jego pomocy trzy osoby 
przeżyły wojnę. Inne przykłady pomocy, jakiej udzielali Polacy lud-
ności żydowskiej z Żółkiewki i okolic, opisane są w książce Chaima 
Zyberklanga „Z Żółkiewki do Erec Israel”.

KRASNYSTAW4*

Pierwsza wzmianka w źródłach polskich dotycząca Krasnegosta-
wu pochodzi z 1377 r. W 1394 r. król Władysław Jagiełło podniósł 
wieś Szczekarzew do rangi miasta. Lokacja oparta była na prawie 
magdeburskim. Nowo powstałe miasto uzyskało przywilej na orga-
nizację cotygodniowych czwartkowych targów. Za czasów Jagiełły 
upowszechniła się nowa nazwa miasta – Krasnystaw. Od 1490 do 
1860 r. w Krasnymstawie znajdowała się siedziba biskupów chełm-
skich. Miasto odgrywało rolę lokalnego ośrodka oświatowego. Dzia-
łała tu szkoła przykatedralna, w której nauki początkowe pobierał 
przyszły kanclerz wielki koronny – Jan Zamoyski.

*	 Sztetl.org.pl
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W 1524 r. Krasnystaw został spustoszony przez pożar. Miasto 
jednak szybko podniosło się ze zniszczeń dzięki opiekuńczej poli-
tyce kolejnych królów polskich. Stare miasto zniszczone po pożarze 
zostało otoczone murem obronnym. W tym okresie Krasnystaw 
należał do jednych z najlepiej „urządzonych” miast całej Korony. 
Szczególny rozkwit miasteczka nastąpił w drugiej połowie XVI w., 
kiedy to urząd starosty pełnił Jan Zamoyski. W XVII w. na skutek 
najazdów wojsk szwedzkich, kozackich, moskiewskich oraz tatarskich 
miasto zostało zniszczone. Ponowny rozwój przyniósł wiek XVIII.

W 1795 r. Krasnystaw znalazł się w zaborze austriackim. W 1809 r. 
w Księstwie Warszawskim, a po 1815 r. w Królestwie Polskim. 
W 1789 r. w mieście istniały 283 domy mieszkalne, 2 szpitale, 
4 browary, cegielnia i ratusz. W tym okresie Krasnystaw był dru-
gim największym po Lublinie miastem międzyrzecza Wisły i Bugu. 
Kolejny tragiczny w skutkach pożar wybuchł w 1811 r. W 1855 r. 
w mieście wybuchła epidemia tyfusu i cholery, w konsekwencji 
której zmarło 350 osób. Dnia 30 sierpnia 1914 r. Krasnystaw został 
zajęty przez 10. korpus 1. armii austro-węgierskiej. Kilka miesięcy 
później – 2 września 1914 r. miasto trafiło w ręce armii rosyjskiej. 
W 1918 r. w Krasnymstawie mieszkało 10435 osób, z których 20% 
stanowili Żydzi.

W okresie II wojny światowej Krasnystaw był rejonem, który 
stanowił ostoję oddziałów partyzanckich. Miasto zostało wyzwolone 
w dniach 24-26 lipca 1944 r. przez bataliony AK i BCh dowodzone 
przez ppłk Jana Wojtala i mjr Stanisława Sokołowskiego. Armia 
Czerwona wkroczyła do miasta dwa dni później – 28 lipca 1944 r.
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KRAŚNICZYN*

Pierwsze wzmianki dotyczące Żydów w Kraśniczynie pochodzą 
z 1618 r. W 1676 r. miasto liczyło 116 mieszkańców, źródła jednak 
nie wymieniają dokładnej liczby Żydów w tym okresie. Zamiesz-
kiwali głównie na tyłach rynku, po jego wschodniej stronie, gdzie 
znajdowała się też synagoga. Zajmowali się handlem i rzemiosłem. 
W wyniku pożaru w 1734 r. spłonął dom modlitwy, łaźnia żydowska 
oraz 9 domów znajdujących się przy rynku. W 1756 r. w mieście 
istniało 14 posesji żydowskich z chałupami oraz 3 place i kramni-
ce. W 1777 r. w Kraśniczynie było 50 domów katolickich oraz 24 
żydowskie. W 1778 r. gmina żydowska w Kraśniczynie podlegała 
kahałowi turobińskiemu. Trzy lata później gmina znalazła się pod 
zarządem kahału żółkiewskiego. W 1790 r. w osadzie żyło 66 Żydów. 
W 1821 r. Kraśniczyn liczył 88 mieszkańców, w większości Żydów.

Do 1910 r. Żydzi z Kraśniczyna podlegali okręgowi bożniczemu 
w Wojsławicach. W marcu 1910 r. żydowscy mieszkańcy osady 
złożyli wniosek do naczelnika powiatu krasnostawskiego z prośbą 
o utworzenie samodzielnego okręgu bożniczego w Kraśniczynie. 
W tym okresie w osadzie istniała drewniana bożnica, która mogła 
pomieścić ok. 300 osób, a także mykwa oraz cmentarz żydowski. 
Okręg bożniczy oprócz Kraśniczyna obejmował następujące wsie: 
Anielpol, Bończę, Brzeziny, Drewniki, Czajki, Majdan Surhowski, 
Surhów oraz folwark Wojciechów. W Kraśniczynie mieszkali wów-
czas m.in. Abram Borek, Abram Cukier, Sara Cukier, Berko Cukier, 
Łajka Aizenberg, Jankiel Bliat, Frankiel Bubiel, Moszko Tuchman, 
Tapchip Aizenberg, Jankiel Warman, Gierszko Rajc, Szmul Gros, 
Abram Fiterman, Gierszko Tuchman, Abram Gierszkow oraz Zim-
ner. Po 1910 r. do osady przybyło 35 Żydów, w tym: 8 – z Izbicy, 
6 – z Wojsławic, 5 – z Rejowca, 3 – z Dubienki, 2 – z gminy Turka, 
oraz po jednym z Gorzkowa, Grabowca, Lubartowa, Siedliszcza, 

*	 Sztetl.org.pl
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Szczebrzeszyna, Tomaszowa, Uchań i Starego Zamościa. Dnia 
24 maja 1911 r. wybrano członków dozoru boźniczego w Kraśni-
czynie: Abram Zimner (lat 50), Gierszko Rajc (lat 38) oraz Tapchip 
Ajzenberg (lat 38). Rabinem został Rafał Kliger. W 1914 r. budżet 
gminy żydowskiej w Kraśniczynie wynosił 299 rubli 10 kopiejek.

W 1921 r. Kraśniczyn liczył 610 mieszkańców, w tym 540 Żydów 
(83%). Pod zarządem gminy znajdowała się nowa murowana syna-
goga wzniesiona w 1921 r., a także mykwa i kirkut. W mieście 
działało 5 chederów. Żydzi byli właścicielami większości sklepów 
i zakładów rzemieślniczych (krawiectwo, kamasznictwo), a także 
rzeźni, piekarni, kaszarni i niewielkiej fabryki mebli. Żydowscy 
przedsiębiorcy przodowali w handlu zbożem, bydłem i drewnem. 
Najbogatszym Żydem w tym okresie był Icek Goldwasser, który 
prowadził skup zboża oraz posiadał sklep tekstylny i arendę lasu. Od 
1921 r. w Kraśniczynie działał Związek Drobnych Kupców, któremu 
przewodził Hersz Fuks. W 1927 r. w wyniku pożaru zniszczeniu 
uległa znaczna część zabudowań żydowskich. W 1933 r. w osadzie 
mieszkało 487 Żydów.

W dwudziestoleciu międzywojennym w mieście rozwijało się 
życie polityczne. Od 1919 r. istniał tu oddział Poalej Syjon – Lewicy, 
na czele którego stał Icchok Besler, a także komórka syjonistycz-
no-ortodoksyjnej partii Mizrachi. W osadzie funkcjonowała też 
ortodoksyjna partia Aguda, Organizacja Bezpartyjnych Żydów 
Religijnych, a w latach 1933-1934 – Ogólnożydowska Partia Pracy. 
Pod auspicjami Poalej Syjon – Lewicy, od 1921 r. działało Żydow-
skie Stowarzyszenie Oświatowe. W mieście funkcjonowała też 
młodzieżowa organizacja syjonistyczna He-Chaluc Pionier, licząca 
9 członków. 

Po wybuchu II wojny światowej i zajęciu zachodniej części ziem 
polskich (wrzesień – październik 1939 r.), w 1940 r. Niemcy utwo-
rzyli w Kraśniczynie getto, a w pobliskim Surhowie obóz pracy dla 
Żydów pochodzących z Polski, Austrii, Niemiec, Słowacji i Czech, 
zorganizowany w celu regulacji i melioracji rzeki Wojsławki. Obóz 
ten został zlikwidowany w sierpniu 1942 r., a więźniowie wywiezieni 
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do obozu zagłady w Bełżcu. W 1940 r. w osadzie mieszkało 500 
Żydów. Ich liczba w marcu 1941 r. wzrosła do 715. Spadła następnie 
do 150 osób w kwietniu 1942 r., na skutek wywiezienia tutejszych 
Żydów do obozu zagłady w Bełżcu w ramach prowadzonej przez 
Niemców „akcji Reinhardt”. Wcześniej, w marcu 1942 r., do getta 
przybyło ok. 500 Żydów z Czech i Słowacji. W kwietniu 1942 r. do 
getta przybyło jeszcze 200 Żydów z Izbicy, natomiast 28 kwietnia 
1942 r. – ok. 1000 osób z terenów III Rzeszy. Kolejny transport 
Żydów niemieckich miał miejsce 3 maja 1942 r.

W maju 1942 r. żandarmeria zebrała 327 Żydów pod budynkiem 
szkoły, a następnie pieszo wysłała zebranych do Krasnegostawu, 
skąd wywiezieni zostali pociągiem do obozu zagłady w Bełżcu. 
W czerwcu 1942 r. nastąpiła likwidacja getta w Kraśniczynie. Wów-
czas to Niemcy zamordowali na miejscowym cmentarzu 200 Żydów. 
Pozostałych przy życiu popędzili pieszo do Izbicy. Stamtąd Żydzi 
zostali wywiezieni do Sobiboru. Na czele idących z Kraśniczyna do 
Izbicy Żydów szedł Goldwaser, sołtys Nuta Helfman oraz ówczesny 
rabin Szmul Osełka z żoną. Łącznie Niemcy wywieźli z Kraśniczyna 
do Sobiboru ok. 1 tys. Żydów. 

W październiku 1942 r. rozstrzelanych zostało 15 Żydów pra-
cujących w majątku Bończa. W tym samym roku Niemcy z Bończy 
rozstrzelali 13 Żydów ze wsi Horodysko. Po likwidacji getta Niemcy 
ostatecznie zniszczyli bożnicę i inne obiekty gminy.

Znane są przypadki ratowania przez ludność polską poszcze-
gólnych Żydów. Przykładowo mieszkanka pobliskiego Surhowa, 
Stanisława Wac, dała schronienie 18 letniemu Żydowi – Zygmun-
towi Nowakowskiemu oraz pomogła w ucieczce dwóm niepolskim 
Żydom. Z kolei Michał Gramczak przechował w swoim gospodarstwie 
łódzkiego Żyda Radziejowskiego z żoną. W Kraśniczynie Tadeusz 
Borowski razem z kierowcą z Bończy – Smolińskim – przywieźli 
do Bończy z Warszawy 4-osobową rodzinę Laksów. Kilka osób 
pochodzenia żydowskiego znalazło schronienie u Sióstr Francisz-
kanek Służebnic Krzyża w Żułowie. W Żułowie ukrywała się także 
przez cały okres okupacji Braunsteinów wraz z trzema małoletnimi 
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synami. W kwietniu 1943 r. w Anielpolu u państwa Kucharskich 
przebywał prof. Ludwik Ehrlich z Uniwersytetu Jana Kazimierza we 
Lwowie. Później został odbity przez porucznika Jana Turowskiego 
(Armia Krajowa) z więzienia w Biłgoraju. Prof. Ehrlich po wojnie 
został profesorem prawa na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie.



PRAWOSŁAWIE

(Opracował: ks. prot. ppor. SG Jarosław Szczur)

Prawosławie, greckie słowo orthodoxia, to chrześcijaństwo 
powszechne. Słowo orthodoxia ma dwojakie znaczenie: ozna-

cza prawdziwą chwałę i prawdziwą wiarę. Ciekawostką jest fakt, że 
po rozłamie w Kościele powszechnym w XIII w., nazwę „ortodoksi” 
nadały naszemu Kościołowi czynniki zewnętrzne. Prawosławie 
strzeże i głosi prawdziwą wiarę w Boga. Cechą ustroju zewnętrz-
nego Kościoła prawosławnego jest autokefalia. Poprzez to pojęcie 
(gr. autos – sam i kephale – głowa) rozumiemy niezależność Kościoła 
miejscowego, jako odrębnej jednostki wchodzącej w skład Kościoła 
powszechnego. Wszystkie lokalne Kościoły prawosławne spojone 
są ze sobą wspólną wiarą, wspólnym prawem kanoniczym i kultem 
liturgicznym.

Rozproszone po całym świecie prawosławie, składa się z Kościo-
łów krajowych tworzonych przez poszczególne narody, które pozo-
stają pod samodzielnym zarządem i różnią się między sobą miej-
scowymi zwyczajami i obrzędami paraliturgicznymi, zachowując 
wspólną istotę ducha nabożeństw.

Najwyższa władza Kościoła należy do Soboru autokefalicznych 
Kościołów, a warunkiem ważności decyzji jest udział w nim wszyst-
kich Kościołów niezależnych. Soborowość w administracji kościelnej 
jest główną cechą odróżniającą prawosławie od innych wyznań. 
Inną ważną cechą indywidualną Kościoła prawosławnego jest fakt, 
iż wszyscy biskupi są wobec siebie równi – metropolita czy patriar-
cha to tylko primus inter pares (z łac. pierwszy wśród równych sobie).

W skład Kościoła prawosławnego wchodzą obecnie następujące 
autokefaliczne Kościoły: Patriarchat Konstantynopola, Patriarchat 
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Aleksandrii, Patriarchat Antiochii, Patriarchat Jerozolimy, Patriarchat 
Rosji, Patriarchat Gruzji, Patriarchat Serbii, Patriarchat Rumunii, 
Patriarchat Bułgarii, Autokefaliczny Kościół Cypru, Autokefaliczny 
Kościół Grecji, Autokefaliczny Kościół Polski, Autokefaliczny Kościół 
Albanii, Autokefaliczny Kościół Czech i Słowacji, Autokefaliczny 
Kościół Ameryki i Kanady.

Ponadto istnieją również Kościoły lokalne, które otrzymały pewną 
samodzielność, ale nie są w pełni niezależne. Kościoły te nazywane 
są Kościołami autonomicznymi. Kościół autonomiczny ograniczony 
jest kanonami zasadniczymi. Na działalność takiego Kościoła musi 
wyrazić zgodę Kościół macierzysty. W swym ustawodawstwie, 
sądownictwie i administracji Kościół autonomiczny nie może wykra-
czać poza nadane mu prawa przez Kościół macierzysty. Prawosławne 
kościoły autonomiczne to: Autonomiczny Kościół Św. Góry Synaj, 
Autonomiczny Kościół Finlandii, Autonomiczny Kościół Japonii.

W historii Polski Kościół prawosławny ma szczególne zakorze-
nienie – historia obrządku słowiańskiego, kojarzonego z prawosła-
wiem, sięga okresu kształtowania się państwa polskiego i misji św. 
Braci Cyryla i Metodego wśród Słowian w 863 r. Potwierdzają to 
liczne wykopaliska archeologiczne np. w Wiślicy, Poznaniu, Kra-
kowie, Sandomierzu, Lednicy i inne. Był to okres historii jeszcze 
niepodzielonego Kościoła. Jedynym spadkobiercą tradycji cyrylo-
-metodiańskiej w Polsce pozostał Kościół prawosławny.

Źródłem wiary i doktryny Kościoła prawosławnego jest Pismo 
Święte Starego i Nowego Testamentu oraz Święta Tradycja. Istotą 
tradycji jest wykładnia Biblii, postanowienia doktrynalne określone 
na siedmiu soborach powszechnych i dziesięciu lokalnych, nauczanie 
i pisma Ojców Kościoła, Symbol Wiary, teksty liturgiczne, architek-
tura, ikonografia, obrzędy i inne. Pismo Święte Starego i Nowego 
Testamentu, najbardziej autorytatywny składnik depozytu Kościo-
ła, jako wieczne objawienie Boga, zajmuje miejsce centralne i jest 
głównym źródłem wiary.

W teologii prawosławnej, Kościół jest mistycznym Ciałem Chry-
stusa. To organizm duchowy jednoczący wiernych z Panem i Zbawi-
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cielem, w którym to, co ziemskie, jednoczy się z tym, co niebiańskie. 
Istotę Kościoła, ukazuje Symbol Wiary, w którym czytamy „Wierzę… 
w jeden, święty, powszechny i apostolski Kościół”. Kościół jest jeden, 
bo ma jedno duchowe ciało i jedną Głowę – Chrystusa. Wcześniej 
wspomniana wielość Kościołów autokefalicznych nie przeczy tej 
zasadzie jedności, bo nie opiera się na fundamencie władzy, a ugrun-
towana jest w jedności wiary i Świętej Tradycji.

Kościół prawosławny jest Kościołem hierarchicznym (biskup, 
kapłan, diakon). Istotnym elementem w jego strukturze jest sukce-
sja apostolska. Inaczej mówiąc jest to nieprzerwane i niezmienne 
zachowywanie i przekazywanie następnym pokoleniom depozytu 
łaski Ducha Świętego w sakramencie kapłaństwa niezbędnego do 
głoszenia czystej, niezmiennej nauki i tradycji od czasów Apostołów 
do współczesności.

Życie prawosławnego chrześcijanina kształtuje i ubogaca życie 
sakramentalne. Według prawosławnego wyznania wiary sakrament 
jest to „działanie święte, w którym pod znakiem widzialnym udziela-
na jest wierzącemu niewidzialna łaska Ducha Świętego, oraz zbawia-
jąca siła Boża”. Działanie sakramentalne uświęca życie wierzącego. 
Jest to osobiste spotkanie przyjmującego sakrament z Chrystusem. 
Celem sakramentu jest darowanie ludziom darów miłości Bożej, by 
oswobodzili się od życia grzesznego. Źródłem sakramentów jest 
Eucharystia, gdyż z niej wywodzą się wszystkie sakramenty. Każdy 
sakrament wywodzi się z Sakramentu sakramentów, którym jest 
Kościół jako Eucharystia. Ogromne znaczenie w teologii prawosław-
nej odgrywa Epikleza – wezwanie Ducha Świętego. Ona poprzedza 
każdy sakrament. W XII/XIII w. teologia szkolna, pod wpływem 
Zachodu, przyjęła liczbę siedmiu sakramentów. Liczba siedmiu 
sakramentów nie ma charakteru wyłączności, bo mówiło się i mówi 
o dwóch, sześciu, dziesięciu sakramentach. Wielu spośród teologów 
prawosławnych za sakramenty uznaje również postrzyżyny mnisze, 
poświęcenie świątyni, wielkie poświęcenie wody podczas święta 
Epifanii, błogosławieństwo liturgiczne, pogrzeb i inne. Wszystkie 
te działania udzielają również łaski Ducha Świętego. Rozbieżności 
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tłumaczą się tym, że nie było ustalonego jednoznacznie pojęcia 
sakramentu. Kościół prawosławny mimo tego, iż oficjalnie nie uznał 
żadnej konkretnej liczby sakramentów, przyjmuje liczbę siedmiu: 
chrzest, bierzmowanie, Eucharystię, pokutę, kapłaństwo, małżeń-
stwo i namaszczenie chorych, celem podkreślenia tego, co pozostało 
wspólne i co powinno łączyć chrześcijaństwo.

W Kościele prawosławnym bardzo ważne miejsce zajmuje kult 
maryjny. Według teologii Kościoła prawosławnego Maria Panna jest 
Theotokos – Bogurodzicą Matką Boga. Ojcowie Kościoła prawosław-
nego zgodnie z tradycją apostolską nakazywali wielbić Matkę Bożą 
jako Bogarodzicę, byli to np. Atanazy Wielki, Grzegorz Teolog, Jan 
Złotousty, Bazyli Wielki, Efrem Syryjczyk, który powiedział „Kto 
zaprzecza, że Maria urodziła Boga, ten nie ujrzy chwały Jego Bóstwa”.

Zgodnie z nauką prawosławną Maria Panna jest zawsze Dzie-
wicą – przed zrodzeniem, w zrodzeniu i po narodzeniu Chrystusa. 
Od najdawniejszych czasów spotykamy u Ojców świętych nazwy 
Matka Dziewica i Zawsze Dziewica. Na V Soborze Powszechnym 
(553) cesarz Justynian bardzo nalegał, by Ojcowie soboru wnieśli 
poprawkę do Symbolu Wiary. Chciał on, by słowa „Dziewicy Maryi” 
zastąpić zwrotem „Zawsze Dziewicy Maryi”. Jakkolwiek propozycja 
ta była pobożna, to Ojcowie soboru nie zgodzili się na wniesienie 
poprawki do Symbolu Wiary. Orzekli oni, iż III Sobór Powszechny 
pod groźbą anatemy zabronił dokonywania jakichkolwiek zmian 
w Symbolu Wiary, a postanowienie to musi być ściśle przestrzegane.

Prawosławie podkreśla wielkość Matki Bożej i Jej wyższość nie 
tylko nad wszystkimi świętymi, ale także nad najwyższymi Anioła-
mi w niebie. Maria Panna jest najdostojniejsza pośród Cherubinów 
i najsławniejsza bez porównania pośród Serafinów. Uznajemy Marię 
Pannę za pierwszą po Bogu i przed Bogiem naszą Orędowniczkę 
i Wspomożycielkę. O wstawiennictwie Matki Bożej świadczy cały 
szereg świąt związanych z Jej imieniem, a ustanowionych w pierw-
szych wiekach chrześcijaństwa.

Najświętsza Dziewica, podobnie jak jej Syn, przeszła wrota 
śmierci, stała się uczestnikiem całego rodzaju ludzkiego. Zaśnięcie 
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Bogurodzicy było „naturalną”, rzeczywistą śmiercią, której z powodu 
grzechu pierworodnego podlegał cały rodzaj ludzki. Zgodnie z Tra-
dycją Kościoła prawosławnego po zaśnięciu Bogurodzicy, Chrystus 
przyszedł w chwale otoczony aniołami, świętymi i przyjął Jej duszę. 
Na podobieństwo Chrystusa po upływie trzech dni Maria Panna 
zmartwychwstała i została wzięta do nieba, gdzie teraz żyje – z cia-
łem i duszą – w wiecznej chwale z jej Synem.

Pomimo, że Matce Bożej należna jest wielka cześć i chwała, a Jej 
Osoba wywyższona została ponad wszelkie stworzenie, to jednak 
zauważyć wypada, że nie jest Ona utożsamiana z Bóstwem. Odda-
jemy więc cześć Marii Pannie nie jako Bogu, lecz jako Matce Bożej, 
która cieleśnie urodziła Syna Bożego.

Prawosławie w swym kulcie liturgicznym zwraca się do Matki 
Bożej jako „nieskazitelnej”, „przenajświętszej”, „całkowicie bez 
skazy”. Jest Ona „radością wszelkiego stworzenia”, „kwiatem rodu 
ludzkiego i bramą niebios”. Kościół prawosławny od najwcześniej-
szych swych lat widzi w Bogurodzicy wielką Orędowniczkę rodzaju 
ludzkiego, Współuczestniczkę Odkupienia. Nazwy Jej ikon wyrażają 
głęboką wiarę w Jej Opiekę, jaką roztacza nad światem. Jest „Żarliwą 
Wspomożycielką”, „Ścianą Niewzruszoną”, „Radością wszystkich 
udręczonych”, „Wspomożycielką”, „Wspomożeniem grzeszników”.

Widać stąd, jak wysokie i honorowe miejsce prawosławni oddają 
Świętej Dziewicy w teologii i modlitwie. Stanowi Ona największą 
ofiarę darowaną Bogu przez ród ludzki, jak zostało to wyrażone 
w jednej z Bożonarodzeniowych pieśni: „Cóż mamy przynieść 
w ofierze Tobie, O Chryste, Który ze względu na nas pojawiłeś się 
jako człowiek? Każde stworzenie uczynione przez Ciebie przynosi 
ci dziękczynienie: Aniołowie ofiarują Ci pieśń, niebiosa – gwiazdę, 
Mędrcy – dary, pasterze – zdumienie. Ziemia – grotę, pustynia – 
żłób. My zaś – Dziewicę Matkę”. 

Szczególne miejsce w Kościele prawosławnym odgrywa ikona, 
jako okno duchowości lub Ewangelia pisana kolorami. 

Reguły postu w Kościele prawosławnym są bardzo surowe. 
W ciągu całego niemal Wielkiego Postu i Wielkiego Tygodnia nie 
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spożywa się mięsa, ryb i wszelkich produktów pochodzenia zwie-
rzęcego (w tym nabiału). Cerkiew prawosławna nawołuje do prze-
strzegania tych samych zasad postnych podczas innych postów nie 
wyłączając środy i piątku. Również wszystkie posty jednodniowe są 
postami ścisłymi. Posty dzielą się na jednodniowe i wielodniowe. Do 
jednodniowych postów zaliczamy: środa – wydanie na męki Jezusa 
Chrystusa – zdrada Judasza, piątek – na pamiątkę cierpień i śmierci 
Chrystusa, święto Podwyższenia Krzyża Pańskiego, dzień Ścięcia 
Głowy św. Jana Chrzciciela, przeddzień święta Epifanii – Chrztu 
Pańskiego. Wyjątek stanowią tygodnie przed Niedzielami o Cel-
niku i Faryzeuszu, Seropustną, tydzień Wielkanocny, tydzień po 
Pięćdziesiątnicy oraz tzw. swiatki – od święta Bożego Narodzenia do 
wigilii Święta Chrztu Pańskiego. Są to całe, bez wyjątku niepostne 
tygodnie. Do wielodniowych postów zaliczamy: post przed świę-
tem Bożego Narodzenia, zwany Filipowym, trwa 40 dni i zaczyna 
się 15/28 listopada; Wielki Post wraz z Wielkim Tygodniem trwa 
w sumie 50 dni; post przed świętem Piotra i Pawła 29 czerwca/ 
12 lipca, jest to ruchomy post, a jego długość zależy od daty Pas-
chy i może wynosić od tygodnia do czterech; post przed świętem 
Zaśnięcia Bogurodzicy trwa 14 dni (1/14 – 15/28 sierpnia).

W Kościele prawosławnym życie liturgiczne wyznaczane jest 
według dwóch różnych kalendarzy: juliańskiego, tzw. stary styl i gre-
goriańskiego, tzw. nowy styl. Pierwszy przypisywany jest rzymskie-
mu cesarzowi Juliuszowi Cezarowi, a drugi papieżowi Grzegorzowi 
XIII (XIV w.). Stąd przy podawaniu daty świąt widnieją dwie daty. 
Prawosławny rok liturgiczny rozpoczyna się w dniu 1 września 
według nowego stylu, a 14 września według starego stylu. Według 
jednego i drugiego – Pascha (Zmartwychwstanie Pana Naszego 
Jezusa Chrystusa) – Wielkanoc – to Święto wszystkich Świąt. Jed-
nak wprowadzenie kalendarza Gregoriańskiego wniosło różnice 
w obchodzeniu święta Wielkanocy i związanych z nią: Niedzieli 
Palmowej, Wniebowstąpienia i tzw. Zielonych Świąt. Kościół prawo-
sławny pozostał wierny zaleceniom I Soboru Powszechnego 325 r. 
– zgodnie z nakazami Soboru, Pascha chrześcijańska nie może być 
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obchodzona przed Starotestamentową ani razem z nią. Musi być 
zachowane następstwo Testamentów – wypełnienia Starego, a po 
nim – obchodzenie Nowego – jako wypełnienia proroctw i arche-
typów poprzez Zmartwychwstanie Zbawiciela.

W prawosławnym pojmowaniu uczestnictwo w nabożeństwach 
świątecznych nie jest pamiątką bądź wspomnieniem konkretnych 
wydarzeń, a jest realnym i rzeczywistym jego przeżywaniem.

CHEŁM

Chełmska cerkiew pw. św. Jana Teologa została wzniesiona w latach 
1848-1852, będąc wówczas jedyną prawosławną świątynią w mie-
ście. Komitet budowy cerkwi powołano 25 lipca 1845 r., gdzie 
kierownikiem robót został Jan Lasota. Już 9 czerwca 1846 r. miało 
miejsce położenie kamienia węgielnego pod budowę świątyni pra-
wosławnej w Chełmie. Według raportu postępu prac przy budowie, 
już w 1848 r. mury świątyni doprowadzono do głównego gzymsu. 
Poświęcenia nowo zbudowanej świątyni dokonał 13 (25) czerwca 
l852 r. kapelan armii carskiej, ks. prot. Pogoniałow.

Początkowo była to cerkiew garnizonowa. Nie było przy niej sta-
łego kleru. Obsługiwali ją kapelani wojskowi stacjonujących w Cheł-
mie lub w okolicy pułków armii rosyjskiej. Z uwagi na usytuowanie 
świątyni w bardzo niskim miejscu miasta, spływająca z okolicznych 
wzniesień woda poczyniła znaczne szkody. Po kilkunastu latach od 
wybudowania cerkiew wymagała kapitalnego remontu. Pojawiły się 
pęknięcia ścian, zaś drewniana podłoga zaczęła butwieć. W latach 
1864-1867 został przeprowadzony kapitalny remont cerkwi. Pod-
czas remontu została dobudowana kruchta, wymieniono podłogi, 
zlikwidowano pęknięcia elewacji, zrezygnowano z bocznych drzwi 
od strony północnej i południowej na rzecz powiększenia okien 
usytuowanych nad nimi oraz usunięto ambonę ze środkowej części 
cerkwi.
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Od 1864 r. chełmska cerkiew zmieniła swoje przeznaczenie. Z gar-
nizonowej stała się świątynią parafialną. Kler parafii składał się wów-
czas z proboszcza, diakona i dwóch psalmistów. Pierwszy proboszcz 
parafii św. Jana Teologa w Chełmie, ks. Kraszanowski, przystąpił ener-
gicznie do budowy domu parafialnego. Budowę ukończono w 1868 r.

W latach 1927, 1949 i 1990 przeprowadzano remont cerkwi. 
W 1937 r. planowano rozbudowę tej świątyni w kierunku wschod-
nim. Plan ten nie został zrealizowany, a wykonane już fundamenty 
rozebrano w 1961 r. Materiał z rozebranych fundamentów posłużył 
do budowy ogrodzenia wokół cerkwi. Jest to obecnie jedyna cer-
kiew prawosławna na terenie całego powiatu chełmskiego. Skupia 
wokół siebie wiernych prawosławnych zamieszkałych w Chełmie 
i rozsianych diasporalnie w okolicznych miejscowościach. Znajduje 
się u zbiegu ulic M. Kopernika, H. Sienkiewicza i ul. Młodowskiej 
(dawnej Seminaryjnej). Jest to budowla o charakterze klasycy-
stycznym, w typie bizantyjsko-ruskim, centralna na planie krzyża 
greckiego. Pomiędzy ramiona krzyża wtopione są cztery okrągłe 
wieżyczki. Jest to cerkiew murowana z cegły i otynkowana. Zgodnie 
z obowiązującymi kanonami świątynia jest orientowana na wschód. 
Z zewnątrz wszystkie elewacje ukształtowane są analogicznie 
w formie edikuli na cokole, ujęte parami pilastrów toskańskich, 
zwieńczone trójkątnymi przyczółkami. W elewacji południowej 
i północnej w arkadowych wnękach znajdują się zamknięte półko-
liście okna ujęte profilowanymi pilastrami i arkadowym łukiem. 
W elewacji wschodniej znajduje się okrągły otwór okienny. Od strony 
zachodniej dobudowana została mała kruchta szerokością równa 
arkadowej wnęce w elewacji, w wysokości sięgającej do łuku wnęki. 
Ściany boczne i frontowe kruchty ujęte są pilastrami toskańskimi. 
Narożniki od zewnątrz są zaokrąglone. Fasada zwieńczona jest 
małym trójkątnym przyczółkiem przechodzącym u góry w kształt 
krzyża. Portal zamknięty jest półkoliście. W bocznych ścianach 
kruchty znajdują się małe, również półkoliście zamknięte okna.

Latarnia głównej kopuły rozczłonkowana jest ośmioma pila-
strami i przepruta ośmioma arkadowymi oknami w pilastrowych 
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obramowaniach. Latarnie kopułek bocznych przeprute są z czterech 
stron oknami w analogicznych obramieniach. Dachy nad czterema 
ramionami i nad kruchtą są dwuspadowe, latarnie zwieńczone 
cebulastymi hełmami; wszystkie kryte blachą. Wnętrze nakryte 
jest w krzyżu kopułą na pendentywach, z bardzo dużą latarnią 
w formie walcowatego bębna. Na czterech narożnych wieżycz-
kach również usytuowane są kopułki z wysokimi cylindrycznymi 
latarniami. Ramiona krzyża sklepione są kolebkowo, otwarte do 
części środkowej półkolistymi arkadami. Arkady te zostały oparte 
na parach gurtów spływających na parzyste pilastry toskańskie. 
Po północno-zachodniej stronie cerkwi znajduje się dzwonnica. 
Została ona wzniesiona współcześnie z cerkwią również w stylu 
klasycystycznym, na rzucie kwadratu. Dzwonnica wyposażona jest 
w cztery dzwony, trzy z nich zostały wykonane w 1866 r., a czwarty 
o wadze 837 kg był odlany i poświęcony w 1963 r.

Z chwilą restytuowania prawosławnej diecezji lubelsko-chełm-
skiej wiosną 1989 r. cerkiew św. Jana Teologa w Chełmie została 
podniesiona do rangi prokatedry. Od czerwca 1991 r. do połowy 
września 1993 r. trwały prace przy pełnej konserwacji zabytko-
wego ikonostasu w chełmskiej cerkwi. Cerkiew prawosławna św. 
Jana Teologa w Chełmie, jako obiekt zabytkowy, znalazła uznanie 
u włodarzy miasta i 11 lipca 1999 r. otrzymała wspaniałą iluminację 
zewnętrzną. 

W kruchcie chełmskiej cerkwi umieszczone są okolicznościowe 
tablice marmurowe upamiętniające 800-lecie urodzin założyciela 
miasta Chełma i prawosławnej diecezji chełmskiej księcia Danie-
la Romanowicza (w 2001 r.), 55-lecie tragicznej w skutkach akcji 
„Wisła” (2002 r.) oraz 1700-lecie I Soboru Powszechnego w Nicei 
i 100-lecia ogłoszenia w Warszawie tomosu o autokefalii Kościoła 
prawosławnego w Polsce.

Szczególnie istotnym etapem funkcjonowania świątyni były dwa 
kapitalne remonty, które miały miejsce w latach 2008-2013 oraz 2017-
2019. W czasie pierwszej inwestycji dokonano m.in. izolacji i naprawy 
ścian fundamentowych, rewitalizacji plebanii, remontu ogrodzenia 
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oraz zagospodarowania terenu zielonego wokół cerkwi. Dwuletni 
remont pod koniec drugiej dekady XXI w. obejmował m.in. konser-
wację polichromii, odnowienie ikonostasu, montaż systemu prze-
ciwpożarowego i antywłamaniowego oraz instalację nagłośnienia.

Dnia 1 maja 2019 r. poświęcenia świątyni dokonał arcybiskup 
lubelski i chełmski Abel.

BRZEŹNO

Cerkiew św. Równego Apostołom księcia Włodzimierza Wielkiego 
w Brzeźnie została wybudowana w latach 2001-2002 na prawo-
sławnej nekropolii, na której spoczywają mieszkańcy Brzeźna oraz 
okolicznych wsi. Świątynia wybudowana na planie krzyża greckiego 
z jedną kopułą została poświęcona 8 sierpnia 2004 r. Obrzędowi 
przewodniczył arcybiskup lubelski i chełmski Abel. Staraniami 
wiernych w latach 2024-2025 dokonano wymiany ogrodzenia, 
pielęgnacji drzewostanu oraz uczestniczono w procesie organizacji 
podjazdu i parkingu przy cmentarzu.

DUBIENKA

Cerkiew św. Trójcy w Dubience została wybudowana w 1909 r. Po 
odzyskaniu przez Polskę niepodległości, w 1919 r. Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego nie uwzględniło cerkwi 
w Dubience w wykazie etatowych parafialnych świątyń w woje-
wództwie lubelskim. W 1921 r. cerkiew pozostawała nieczynna, 
gdyż duchowni prawosławni i miejscowa ludność tego wyznania 
w 1915 r. udali się na bieżeństwo (w 1919 r. odnotowano sporadyczne 
otwieranie jej dla celów kultowych). Cerkiew wpisano do rejestru 
zabytków w dniu 20 stycznia 1990 r. pod nr A/378. W latach 2017-
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2019 przeprowadzono kapitalny remont ze środków Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego w ramach Regionalnego Programu 
Operacyjnego Województwa Lubelskiego na lata 2014-2020.

WOJSŁAWICE

Cerkiew pw. Kazańskiej Ikony Matki Bożej i św. Proroka Eliasza 
w Wojsławicach została wzniesiona w stylu barokowym w latach 
1771-1774. Wnętrze świątyni upiększono polichromią autorstwa 
Michała Olechwiera z 1880 r., a przed I wojną światową przy cerkwi 
wybudowano dzwonnicę. Cerkiew w Wojsławicach funkcjonowała 
do lat 40. XX w., gdy prawosławni mieszkańcy zostali deportowani 
w ramach akcji przesiedleńczych, a świątynia przestała spełniać 
dotychczasowe funkcje. Porzucona cerkiew została zaadaptowana 
na magazyn środków chemicznych, następnie składowano w nim 
paliwa i smary. Przechowywane w obiekcie substancje doprowadziły 
do zniszczenia zabytkowych fresków. Od lat 60. XX w. w obiekcie 
znajdował się magazyn muzealny. Zmiana przeznaczenia budyn-
ku nie przełożyła się na większą dbałość o jego stan techniczny, 
resztki fresków nadal ulegały degradacji. W 2009 r. po raz pierwszy 
od 1944 r. w budynku odbyło się nabożeństwo (wielka wieczernia), 
które stanowiło część Spotkań Trzech Kultur organizowanego 
przez Stowarzyszenie Miłośników Wojsławic. Nabożeństwo takie 
odbywa się w czasie każdej kolejnej edycji tej corocznej imprezy. 
W 2012 r. w Wojsławicach miała miejsce pierwsza od czasu akcji 
przesiedleńczych Święta Liturgia. W 2024 r. rozpoczęto kapitalny 
remont obiektu w ramach zadania publicznego pn. Śladami trzech 
kultur i wyznań – remont cerkwi i dzwonnicy w Wojsławicach w ramach 
programu Fundusze Europejskie dla Lubelskiego 2021-2027.
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WŁODAWA

Włodawa otrzymała swoją nazwę od tego, iż od dawnych czasów był 
tu rynek (punkt do zbytu) ukraińskich wołów w granicach Państwa 
Polskiego. W dawnych dokumentach Włodawa nazywa Wołodawa, 
można to tłumaczyć, iż „woły dawała”, czyli dostarczała woły.

Prawdopodobnie pierwsza parafia prawosławna powstała we 
Włodawie około XIV-XV w. wraz z powstaniem osady lub grodu 
Włodawa. Pierwszymi właścicielami Włodawy byli Sanguszkowie, 
którzy byli wyznania prawosławnego i to oni prawdopodobnie 
zbudowali pierwszą Cerkiew. Dnia 18 marca 1540 r. wydany został 
przez Księcia Fiodora Sanguszkę dekret, w którym utrzymuje w mocy 
wszystkie prawa i przywileje nadane mieszkańcom Włodawy przez 
jego zmarłego ojca Andrzeja Sanguszkę.

Dnia 9 kwietnia 1564 r. Roman Fiodorowicz Sanguszka daje 
parafii prawosławnej prawo mielenia ziarna w miejskim młynie, 
który pracuje na rzece Włodawce, a także prawo otrzymywania 
dochodów z młyna raz na 10 dni. O tych prawach wspomina także 
jeden z pierwszych kapłanów prawosławnych Włodawy Symeon.

Ród Sanguszków był bardzo wierny prawosławiu, co przejawiało 
się protestami przeciwko Unii Lubelskiej 1569 r. oraz przeciwko Unii 
Brzeskiej w 1596 r. W 1598 r. Włodawa przechodzi pod władanie 
Leszczyńskich, którzy nie byli prawosławni, ale bardzo dobrze 
odnosili się do wiary prawosławnej.

Do włodawskiej cerkwi około 1620 r. często przyjeżdżał posta-
wiony na Chełmską Katedrę przez patriarchę Fiodora Biskup Paisjusz 
(Czerkawskij). Około 1663 r. Włodawa przechodzi na własność 
Buczackich, a niedługo później w ręce Pociejów, których przodkowie 
przedtem też byli prawosławni. Około 1742 r. cerkiew Prawosław-
na we Włodawie zostaje zabrana przez Unitów. W 1790 r. cerkiew 
drewniana, jak podają kroniki parafialne, mająca 7 ołtarzy, spło-
nęła. Udało się uratować jeden ikonostas, który zabrano do cerkwi 
prawosławnej we wsi Korolówka, gdzie wraz ze zburzeniem jej 
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w 1938 r. uległ zniszczeniu ten wielowiekowy ikonostas. Po 1790 r. 
postawiono na miejscu spalonej cerkwi małą kapliczkę na 30 osób, 
która funkcjonowała do około 1841 r., do momentu, gdy nową 
murowaną cerkiew zbudowano prawie po dach. W 1842 r. zakoń-
czono budowę cerkwi, w latach 1890-1891 cerkiew przebudowano 
(prawdopodobnie dobudowano 2 nawy boczne).

Cerkiew była częściowo ufundowana przez Zamojskich. W 1843 r. 
wstawiono do niej ikonostas, który został zrobiony przez Andrzeja 
Cieszczańskiego z Warszawy. Po roku 1875 do prawosławia powraca 
również cerkiew włodawska, w której praktycznie do końca XIX w. 
trwają remonty wewnętrzne i zewnętrzne, między innymi w roku 
1882 w części ołtarzowej, chóralnej i na sklepieniu w centrum świą-
tyni powstają polichromie ścienne, a konserwacji poddany zostaje 
również ikonostas. W roku 1882 parafia prawosławna we Włodawie 
roztaczała opiekę duszpasterską nad 2539 osobami. W 1886 r. do 
parafii włodawskiej należały wsie: Korolówka, Szuminka, Suszno 
i Dobropol. Część byłych unitów utożsamiła się ostatecznie z pol-
skością i katolicyzmem, tracąc kontakt z dziedzictwem przodków, 
a gwałtowne zwiększenie liczby katolików, przy równoczesnym 
spadku liczby wyznawców prawosławia, nastąpiło po ukazaniu się 
w kwietniu 1905 r. ukazu o tolerancji religijnej.

Po I wojnie światowej, w Polsce odrodzonej, dekanat i parafia 
prawosławna we Włodawie działały w ramach diecezji warszaw-
sko-chełmskiej Kościoła prawosławnego. Włodawscy prawosławni 
szanowali specyfikę funkcjonowania państwa polskiego i Kościoła 
rzymskokatolickiego. W cerkwi odbywały się nabożeństwa z udzia-
łem przedstawicieli władz państwowych, samorządowych i instytucji 
społecznych – poświęcone na przykład uczczeniu pamięci prezydenta 
Narutowicza czy dziesiątej rocznicy odzyskania niepodległości.

W okresie międzywojennym we Włodawie znajdował się pra-
wosławny dekanat. Parafia Prawosławna przed II wojną światową 
liczyła około 1000 osób. Trzeba podkreślić to, iż przez wiele wieków 
funkcjonowania w mieście trzech religii prawosławia, katolicyzmu 
i judaizmu nie było tu konfliktów religijnych. Wskazać należy, że 
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niemal natychmiast po ustaleniu granic Polski rozpoczęto akcję 
odbierania prawosławnym cerkwi, głównie na Chełmszczyźnie 
i Podlasiu (była to tzw. akcja rewindykacyjno-polonizacyjna). Mło-
de państwo uważało prawosławie za pozostałość zaborów. Akcje 
przeciwko prawosławiu i ludności ukraińskiej na Chełmszczyźnie 
i Podlasiu osiągnęły apogeum w roku 1938, kiedy to w ciągu kilku 
miesięcy zburzono lub spalono ponad 150 cerkwi. Do dzisiaj we wło-
dawskiej cerkwi przechowywane są ikony, kioty i części ikonostasów 
z tamtego okresu, uratowane przez parafian z Holeszowa, Sobiboru 
i innych miejscowości, w których cerkwie zostały zniszczone.

W latach 1918-1939 zamknięto lub zlikwidowano cerkwie w: Hań-
sku, Karolówce, Kodeńcu, Kosyniu, Lejnie, Motwicy, Orchówku, 
Ostrowie, Rozwadówce, Sobiborze, Uścimowie, Wereszczynie, 
Wisznicach, Woli Wereszczyńskiej, Wołoskowoli i Zeszczynce, 
natomiast zburzono cerkwie w: Holeszowie, Hołowniu, Horodysz-
czach, Kolechowicach, Luboniu, Opolu, Parczewie, Polubiczach, 
Różance, Uhninie, Wytycznie i Zbereżu. Po tych akcjach w 1939 r. 
pozostały jedynie świątynie w: Holi, Horostycie, Sosnowicy, Uhru-
sku i Włodawie.

Wybuch wojny oraz wejście Chełmszczyzny i południowego 
Podlasia w skład Generalnego Gubernatorstwa zmieniło sytuację 
Cerkwi prawosławnej na tych terenach. Po długich staraniach władze 
niemieckie pozwoliły na otwarcie niektórych cerkwi spośród tych, 
które ocalały po akcji z 1938 r. W 1940 r. restytuowano prawosławną 
diecezję chełmsko-podlaską. Kolejne, ostatnie dramatyczne chwile 
prawosławia na Chełmszczyźnie i Podlasiu dokonały się zaraz po 
II wojnie. Po wyzwoleniu wschodnich terenów Polski spod okupacji 
niemieckiej, w lipcu 1944 r. rozpoczęły się tzw. repatriacje ludności 
prawosławnej do Związku Radzieckiego. Jeśli przyjmiemy, że wszyscy 
repatriowani z Lubelszczyzny do ZSRR Ukraińcy byli prawosławni, 
to Cerkiew z tego powodu utraciła 200 000 wiernych.

W czasie akcji „Wisła”, w 1947 r., przymusowo wysiedlono 
z Lubelszczyzny pozostałych kilkadziesiąt tysięcy prawosław-
nych. Na tej ziemi, kiedy wysiedleni mogli już korzystać z prawa 
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powrotu, reglamentowanego, doliczono się w 1958 r. około 5500 
prawosławnych. Akcja „Wisła” niemal zmiotła sieć około 50 parafii, 
jakie pozostały tu po 1938 r., w tym także parafię we Włodawie. 
Przesiedlenia, zarówno dobrowolne, jak i przymusowe, do ZSRR 
(15 października 1944 r. – 19 lipca 1946 r.) oraz te w ramach akcji 
„Wisła” (od 26 kwietnia 1947 r.), pod względem wyznaniowym 
dotknęły przede wszystkim ludność prawosławną.

Po wysiedleniu ludności prawosławnej w ramach akcji „Wisła” 
w 1947 r. cerkiew zamknięto. Z danych statystycznych dotyczących 
parafii prawosławnej we Włodawie wynika, że po raz pierwszy 
po wojnie włodawska cerkiew otwarta została w roku 1952 przez 
ks. Mikołaja Dejnekę oraz jej parafianina Mikołaja Babkiewicza. 
Ks. Mikołaj Dejneka pracę duszpasterską we włodawskiej parafii 
prowadził do roku 1961. W tym okresie zarówno na terenie same-
go miasta, jak i jego okolic ludności prawosławnej było niewiele. 
Zauważyć należy, że w okresie powojennym nastąpiły duże zmiany 
w przynależności wyznaniowej mieszkańców Włodawy. Kształtowały 
się one przede wszystkim pod wpływem zmian narodowościowych 
mieszkańców miasta. Eksterminacja ludności żydowskiej w latach 
okupacji spowodowała upadek gminy żydowskiej i wyznania moj-
żeszowego, z kolei przesiedlenia ludności ukraińskiej do ZSRR i na 
inne tereny Polski doprowadziły do drastycznego zmniejszenia się 
liczby wiernych wyznania prawosławnego.

Po otwarciu włodawskiej świątyni prawosławnej z każdym tygo-
dniem przybywało wiernych. Oprócz fali wyznawców prawosławia 
powracających czy to z przesiedleń, czy to z więzień w omawianym 
okresie wierni zaczęli oficjalnie, bez obaw przed ewentualnymi 
represjami, przyznawać się do swojej wiary, co także zwiększyło 
liczbę włodawskich prawosławnych. Jak wynika z włodawskich ksiąg 
metrykalnych, w roku 1957 we Włodawie i jej okolicach istniały 32 
domy zamieszkiwane przez praktykujące rodziny prawosławne. 
W ciągu 10 lat, od 1952 do 1962 r., włodawska parafia prawosławna 
zaczęła wreszcie funkcjonować normalnie, czego dowodem może 
być liczba udzielonych w tamtym czasie sakramentów.
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Pod koniec lat osiemdziesiątych XX w. dach cerkwi we Włoda-
wie pokryto blachą, a na początku lat dziewięćdziesiątych cerkiew 
została otynkowana. W latach 1994-1995 metodą gospodarczą 
przeprowadzono remont wewnętrzny plebani. Dokonano konser-
wacji ikonostasu wraz ze złocieniami, odkryto również pierwotną 
kolorystykę ikonostasu wykonanego, przypomnijmy, w 1843 r. przez 
Andrzeja Cieszańskiego. W 1996 r. na cerkwi założono instalację 
odgromową, a w 1997 r. konserwatorzy zabytków zabezpieczyli 
polichromie ścienne w części chóralnej oraz ikonę Matki Bożej 
Tichwińskiej.

W roku 1998 wykonano remont ołtarza głównego, łącznie z poło-
żeniem na ołtarzowych ścianach nowych polichromii. Przez cały rok 
1999 dokonywano dalszych remontów plebani. W cerkwi konserwacji 
poddano dwie ikony. Dnia 11 lipca 1999 r. Jego Ekscelencja biskup 
lubelski i chełmski Abel dokonał poświęcenia ołtarza głównego ku 
czci Narodzenia Św. Jana Chrzciciela. W roku 2000 dalszej konser-
wacji poddawano polichromie ścienne z części chóralnej świątyni. 
W tym roku również rozpoczęto remont dachu. Od sierpnia 2005 r. 
proboszczem parafii jest ks. mitrat Jerzy Ignaciuk, który kontynuuje 
szereg remontów oraz pełni posługę dziekana okręgu chełmskiego 
oraz kapelana w więzieniu i włodawskim szpitalu. 

BOŃCZA

Pierwsze wzmianki o świątyni prawosławnej w Bończy pocho-
dzą z archiwalnych dokumentów podatkowych z 1531 r. Wiadome 
jest, że drewniana cerkiew wybudowana została w 1724 r. przez 
dziedzica Suchodolskiego. 

W 1878 r. rozpoczęto budowę nowej murowanej świątyni, którą 
konsekrowano w 1881 r. Po prowadzonych na bardzo szeroką skalę 
przesiedleniach ludności prawosławnej przez władze komunistycz-
ne w ramach akcji „Wisła” w 1947 r. cerkiew była nieczynna przez 
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blisko 10 lat. Dopiero w 1956 r. została erygowana parafia prawo-
sławna w Bończy ze stałym proboszczem. W latach sześćdziesiątych 
w sąsiedztwie cerkwi wybudowano nową plebanię. 

Z powodu małej liczby wiernych poczynając od 1989 r. wspólnota 
prawosławna była obsługiwana przez duchowieństwo z Chełma, 
Hrubieszowa i Zamościa. W 2007 r. zakończono kolejny etap prac 
konserwatorskich bończańskiej zabytkowej cerkwi. Ponadto prze-
prowadzono kapitalny remont domu parafialnego, gdzie ponownie 
na stałe rezydował proboszcz.

W 2006 r. w Wólce Kraśniczyńskiej została wybudowana cmen-
tarna kaplica p.w. Zaśnięcia N.M.P, która jest filialną świątynią parafii 
w Bończy. Pełniącym obowiązki proboszcza parafii prawosławnej 
w Bończy jest ks. mitrat Jan Łukaszuk.

HOROSTYTA

Nazwa miejscowości pojawiła się w 1521 r., gdy należąca do parafii 
w Opolu wioska, otrzymała cerkiewkę p.w. Podwyższenia Krzyża 
Pańskiego. Fundatorem był dziekan włodawski ks. Jan Sopoćko, 
a funkcje administracyjne sprawował opolski proboszcz ks. Ignacy s. 
Sergiusza. Jednym z dobrodziejów cerkwi i kleru był Michał Kopeć. 
Jego przodek, Sidor Wasilewicz Kopeć, w roku 1528 zakupił za 500 
kop groszy dobra opolskie od Fedora Światoszy. Bojarzyn Sidor 
karierę zaczynał jako pisarz w kancelarii króla Aleksandra Jagielloń-
czyka, od którego otrzymał liczne nadania na Litwie. Na ówczesnym 
pograniczu litewsko-polskim znajdowała się Horostyta (także jako 
Forostita lub Chorostyta). Jej nazwę wywodzono od chworosta, 
czyli zarośniętego uroczyska. Sidor Kopeć pracował także w kan-
celarii następcy Aleksandra – Zygmunta Starego. Władca uczynił 
go w 1516 r. namiestnikiem przewalskim, w 1522 r. – marszałkiem 
hospodarskim i pisarzem ruskim, a w międzyczasie dzierżawcą 
licznych królewszczyzn. Był doradcą i rzecznikiem spraw ruskich 
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w kancelarii Wielkiego Księstwa Litewskiego, odpowiedzialnym za 
wystawianie dokumentów w tymże języku. Z Marią, córką księcia 
ruskiego Kruszyńskiego, miał synów: Tymoteusza, Fiodora, Jana 
i Bazylego (Wasyla). Sidor Kopeć zmarł w 1531 r. Jego majątek 
przejął jeden z zięciów Wasyl Połubiński, a synowie Sidora musieli 
należne im majątki wykupić.

Pierwsza wzmianka o samodzielnej horostyckiej parafii pochodzi 
z 1699 r. Właściciele majątku Kopciowie Opole ufundowali nową 
drewnianą, jednokopułową świątynię w 1702 r. Kronikarz z pierw-
szej połowy XVIII w. wymienił trzy krzyże na dachu świątyni: nad 
babińcem, nad prestołem i na kopule w centralnym punkcie gonto-
wego dachu nad nawą. W 1775 r. cerkiew otrzymała nowy ołtarz 
i wzmocnione legary. Inwentarz z 1788 r. podaje charakterystykę 
wnętrza świątyni: „Drzwi carskie stolarskiej roboty…Po prawej 
stronie obraz jeden Podwyższenia Krzyża Świętego, cum misteriis 
malowany na tablaturze”.

W okresie przedrozbiorowym (ok. 1704 r.) i w latach 1793-1794 
horostycka cerkiew poddana została gruntownej renowacji. Na 
początku XIX w. wstawiono do cerkwi organy, a w okresie likwi-
dacji unii dobudowano pritwor. Generalnemu remontowi poddano 
ją w 1861 r. Wówczas dobudowano także dzwonnicę, która zacho-
wała się do dnia dzisiejszego. Rozwój i środki materialne parafia 
zawdzięczała utworzeniu przez Stanisława Szlubowskiego cukrowni 
w 1843 r. Od 1875 r. parafia została włączona do prawosławnej 
eparchii chełmskiej i należała do drugiego okręgu dekanatu wło-
dawskiego; administracyjnie wchodziła w obręb Guberni Siedleckiej. 
Funkcje dziekana sprawował ks. Ignacy Krynicki. W tym okresie 
dokonano renowacji świątyni, a ok. 1880 r. wstawiono nowy iko-
nostas. Jednym z hojnych darczyńców w latach 90-tych okazał się 
Mikołaj I. Iwanow. Najbardziej kosztowne remonty finansowali sami 
parafianie. Remont zaprojektował architekt Orłowski, a kierował 
nim Antoni Bielecki.

Podczas wizytacji parafii bp Joannikij zmienił antymins unicki na 
prawosławny, ufundowany przez władykę Leoncjusza. Wyświęcenia 
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cerkwi wraz z nowym prestołem, żertwiennikiem i odrestaurowa-
nym ikonostasem dokonał dziekan włodawski ks. Jan Pluciński, 
późniejszy proboszcz w Lubieniu.

Pod koniec tzw. bieżeństwa cerkiew była otwierana spora-
dycznie, 1-2 razy w roku, a obsługiwał ją prawdopodobnie mnich 
z Jabłecznej lub kapelan stacjonujących w pobliżu wojsk frontowych. 
W latach 1915-1917 świątynia nie była obsługiwana przez ducho-
wieństwo, chociaż niewielka grupa wiernych pozostała i zbierała 
się na nabożeństwach.

Planując nową sieć parafii po wojnie polsko-bolszewickiej władze 
państwowe wychodziły z założenia, że z ok. 53% prawosławnych 
przed 1915 r., na obszarze powiatu włodawskiego pozostało ok. 
21%. Spis powszechny w maju 1921 r. potwierdził zamieszkiwanie 
powiatu przez 17.444 prawosławnych. „Wyspami” ortodoksji można 
było nazwać trzy gminy: Krzywowierzba (62% wiernych), Turno 
(35%), Wyryki (51%), Wola Wereszczyńska (30%) oraz Hańsk (24%), 
Opole (28%) i Sobibór (53%). Teren parafii w Horostycie w ok. 30% 
zamieszkiwali wierni prawosławni.

Sytuację parafii przybliża raport Starostwa Powiatowego Wło-
dawskiego dla Wojewody Lubelskiego z dnia 28 czerwca 1921 r.: 
Cerkwie we Włodawie i Sosnowicy są czynne, natomiast w Hołownie 
należałoby otworzyć z tego względu, że leży pośrodku, jest muro-
wana, w dobrym stanie i może pomieścić 2000 osób, odbudowana 
w 1881 r., na miejscu dawnej unickiej spalonej. […] Wybranie innej 
cerkwi dla tego terytorium np. w Holi – niewskazane, gdyż Hola 
oddalona od Sosnowicy o 9 km. Cerkiew drewniana i może pomieścić 
tylko 1000 ludzi (byłaby za daleką dla miejscowości z gm. Opole). 
Również oddanie prawosławnym cerkwi w Horostycie nastręcza 
wątpliwość, gdyż o to dopominają się zarazem katolicy i prawo-
sławni (zbudowana na miejscu dawnej unickiej, może pomieścić 
zaledwie 100 ludzi).

Formalna decyzja administracyjna o otwarciu cerkwi w Horo-
stycie zapadła na początku 1923 r. Wtedy też zamieniono na parafię 
etatową filię w Dratowie. Tak późne umocowanie urzędowe było 
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przyczyną późniejszego niedostatku materialnego kleru, gdyż przy-
należne parafiom zasoby ziemi zostały już rewindykowane lub po 
prostu rozkradzione czy przekazane innym użytkownikom w for-
mie tzw. długoletniej dzierżawy. O umieszczeniu Horostyty w tzw. 
dozorze cerkiewnym zadecydował upór wiernych i miejscowego 
kapłana. O wyrobieniu społeczno-kulturowym tutejszej ludności 
może w pewnym sensie świadczyć powstanie filii „Ridnej Chaty” 
już pod koniec 1919 r.

W Horostycie pracowali m.in. następujący prawosławni duchowni: 
ks. Aleksander Tomaszewicz (ok. 1894-1902), ks. Roman Hankie-
wicz (1903-1915), diakon Mikołaj Maksymowicz (1921-1922), ks. 
Jan Budzyński (1922-1927), ks. Stefan Chalimonow (1927-1939), 
ks. Teodor Minczakiewicz (1940-1944), ks. Konstanty Stachowski 
(1944-1945), ks. Władysław Kozłowski (Kocyłowski, 1946-1947), ks. 
Aleksander Kalinowicz (1947), ks. Włodzimierz Białomyzy (1953-
1959), ks. Włodzimierz Chodak (1959-2003), ks. Tomasz Łotysz (od 
2003 r.). Wszyscy pełnili funkcję proboszcza.

Interesującym zabytkiem ruchomym i jedną z najstarszych 
ikon była późnogotycka ikona Podwyższenia Krzyża Świętego. 
Ten patronalny obraz pisany olejno na desce, wpisany przez Han-
nę i Ferdynanda Orzechowskich do katalogu, oprócz centralnego 
przedstawienia podwyższenia Krzyża, przedstawia dziewięć ewan-
gelicznych i patrystycznych scen: Ukrzyżowanie, Chrzest św. Pawła, 
Grzech Pierworodny, Modlitwę św. Pawła, Zmartwychwstanie za 
sprawą znalezienia Krzyża Pańskiego, Znalezienie Krzyża, Cesarzową 
Helenę pytającą o Krzyż i Zmartwychwstanie, Złożenie do Grobu, 
Zaśnięcie Przenajświętszej Bogarodzicy, Bogarodzica ze Świętymi: 
Eliaszem, Abrahamem, Stefanem, Paraskiewią, Katarzyna i Ireną, 
Chrystus w Ogrójcu, św. Borys, św. Teodor Pieczerski, św. Antoni 
Pieczerski oraz Zmartwychwstanie z dwunastoma świętami. 

Wielkim osiągnięciem konserwatorskim i estetycznym było 
przywrócenie dawnego wyglądu Ikonie Matki Bożej z Dzieciąt-
kiem z lewostronnym kiocie (ołtarzu bocznym lewym). Za sprawą 
przemalowań oraz niewłaściwego konserwowania materiałów (olej, 
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płótno, deska) ikona z początku XIX w. utraciła pierwotne walory. 
Obecnie z utrzymanej w kolorycie bordowo-brązowo-zielonawym 
ze złoceniami, stała się znowu czerwono-niebieska w osrebrzeniu 
i bardzo harmonijnie wtapia się w zabytkową ornamentykę oraz 
koloryt wnętrza świątyni [podaję za opracowaniem Grażyny Szczer-
bińskiej z Torunia z 2006 r.].

W zabytkowych feretronach umieszczone zostały następujące 
postaci: Matka Boża Chełmska i św. Katarzyna, św. Dymitr Sołuński 
i Chrystus Zmartwychwstały, Matka Boża Leśniańska i Chrystus 
Wstępujący do Nieba, Bogarodzica z Góry Atos, Matka Boża w typie 
Nowogrodzkiej i św. Helena z Patriarchą w ikonie Podwyższenia 
Krzyża Świętego.

W latach 2004-2007 cerkiew w Horostycie poddana została 
generalnej restauracji: podmurowaniu, oczyszczeniu dachu, uzu-
pełnieniu więźby dachowej, wymianie podłogi i sufitu na nowe. 
Wykonywano chodnik wokół cerkwi i do szosy oraz ogrodzenie. 
Latem w trakcie remontu była zabytkowa dzwonnica. Pielęgnacji 
poddano także zabytkowy drzewostan oraz oczyszczono roślinność 
ze zbędnych i szpecących zarośli. Finalne prace wykończeniowe 
trwały wewnątrz domu parafialnego, położonego po przeciwległej 
stronie drogi.

Jeszcze istotniejszym aspektem troski matuszki Agnieszki i o. 
Tomasza są sprawy religijno-pasterskie. Systematycznie formowany 
chór dziewczęcy osiągnął w 2007 r. sukcesy na poziomie ogólnopol-
skim. Otrzymał m.in. czołowe miejsce na przeglądzie w Hajnówce, 
a jego występy uzyskały status międzynarodowy. Śpiew podczas 
liturgii odpustowej w cerkwi św. Piotra i Pawła w Sosnowicy oraz 
podczas holeńskiego chramowogo prazdnika w 2007 r. był też 
mistrzowskim wystąpieniem.

Czas wyzwolenia spod hitlerowskiego okupanta opisuje m.in. 
Andrzej Rybak: 21 czerwca 1944 r. stacjonująca w lasach między 
Horostytą, Zahajkami i Antopolem III Brygada ze zgrupowania 
„Jeszcze Polska nie zginęła” oraz partyzanckie oddziały radzieckie 
zostały zaatakowane przez znaczne siły nieprzyjacielskie, które 
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wprowadziły do walki artylerię i czołgi. Wysiłki grup szturmowych 
Wehrmachtu, dążących do opanowania skrzyżowań leśnych dróg, nie 
powiodły się. W trakcie walk partyzanci zdobyli pułkowy sztandar 
Wehrmachtu. Z chwilą przepędzenia okupanta spod Horostyty…
ustały walki we Włodawskiem.

W jednym z opracowań napotykamy interesującą charakterystykę 
sytuacji społeczno-politycznej w 1946 r. autorstwa Agnieszki Jamroż: 
Władze lokalne z nieskrywanymi obawami obserwowały proces 
odradzania się, przytłumionego w okresie akcji przesiedleńczej do 
USRR, prawosławia… starały się przeciwdziałać akcji duchowieństwa 
prawosławnego, miedzy innymi poprzez podawanie w raportach 
kierowanych do Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie, niepełnych 
danych dotyczących stanu liczebnego wyznawców prawosławia; 
równie skuteczną metodą było wyolbrzymianie problemu wzrostu 
nacjonalizmu ukraińskiego w miejscowościach znajdujących się na 
terenie restytuowanych parafii… W przypadku nominowania przez 
Konsystorz Prawosławny administratorów trzech byłych parafii: 
w Holeszowie, Horostycie i Uhrusku. Starosta Włodawski Lucjan 
Rycerski zwrócił do UWL się z prośbą o spowodowanie odwołania 
(przez Konsystorz) nominowanych duchownych, uzasadniając swoje 
poczynania wzrostem nastrojów nacjonalistycznych ukraińskich. 
Wobec niesłabnących starań o przywrócenie parafii w Horostycie, 
starostwo skonkretyzowało zarzuty, negatywnie opiniując kandyda-
tów na stanowisko proboszcza. Podkreślano słabą bądź żadną znajo-
mość języka polskiego, co miało znamionować ich nacjonalistyczne 
przekonania. Wskazywano wreszcie na niemożność utrzymania 
przez władze powiatowe należytej kontroli nad parafią oddaloną 
około 20 km od ich siedziby. Pomimo mianowania przez Warszawski 
Konsystorz Prawosławny jesienią 1946 r. administratorów parafii 
w Hoirostycie, Holeszowie i Uhrusku, władze powiatu sprzeciwiły 
się temu aktowi „separatyzmu ukraińskiego”.

W 1953 r. administracja rządowa zgodziła się na otwarcie parafii 
w Horostycie wraz z filią w Holi i stan taki obowiązywał do 1986 r. 
Po dziesięciu latach od akcji „Wisła” życie parafialne w pełni reak-
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tywowano, a w 1984 r. odrestaurowano cerkiew p.w. Podwyższenia 
Krzyża Pańskiego. Obecny wystrój świątyni nawiązuje do tego 
z przełomu XVIII i XIX w. W latach sześćdziesiątych parafia w Horo-
stycie wraz z filią w Holi liczyła 360 wiernych. Stan ten utrzymał 
się do końca lat 70-tych XX w. Obecnie do prawosławia przyznaje 
się kilkadziesięcioro miejscowych mieszkańców.

Przy projektowaniu sieci parafialnej, ujawniły się intencje nie-
których ośrodków administracji terenowej. Proponowano, aby 
siedzibą parafii było Hołowno, a nie Horostyta, aby w ten sposób 
wyeliminować obydwie miejscowości ze struktury Cerkwi. Udało 
się władzom cerkiewnym przeforsować etat dla Horostyty. Argu-
menty interweniującego dziekana prawosławnego ks. prot. Michała 
Lewickiego z Włodawy, skomentowane w piśmie starosty wło-
dawskiego do Urzędu Wojewódzkiego w Lublinie brzmiały m.in. 
tak: … Co do Hołowna dziekan zwraca uwagę, iż miejsce to byłoby 
odpowiednim, tylko zastrzega się, że wieś jest bardzo zniszczona, 
budynki zaś mieszkalne i gospodarcze doszczętnie spalone i cerkiew 
wymaga wielkiego remontu. W projekcie swoim zamiast Hołowna 
zaprojektował Horostytę. Poza tym dziekan wspomina o życzeniu 
mieszkańców otwarcia cerkwi w Kodeńcu i Opolu, wyświęconych 
już, jako byłe unickie, na kościoły. Życzenie to – napisał w konkluzji 
starosta – nie jest oparte ani na prawie, ani na istotnych potrzebach 
i dlatego nie może być brane pod uwagę.

Trudna sytuacja materialna w Horostycie i parafiach sąsiednich, 
wynikała zarówno ze zubożenia wiernych, jak i z dofinansowania 
konkurencyjnych parafii neounickich i rzymskokatolickich przez 
Kurię w Siedlcach. Dlatego księża prawosławni otrzymywali na 
przełomie lat 20-tych i 30-tych doraźne zasiłki specjalne z Minister-
stwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego (MWRiOP) – np. 
ks. Jan Budziński (lub: Budzyński) z Horostyty w 1930 r. (kapłan ten 
w niewyjaśnionych okolicznościach zmarł tragicznie wiosną 1942 r.).

Dowiadujemy się przy okazji z danych dla MWRiOP i MSW, że 
regularnie uczęszczało do cerkwi ok. 150 osób, przy 300 wiernych 
w Sosnowicy oraz po 40 – w Kosyniu i Zbereżu. W tym okresie 
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wszystkich prawosławnych organa bezpieczeństwa naliczyły we 
wsi Horostyta 287, a katolików – 36. Administracja państwowa, 
wyliczając kwoty dotacji, szacowała liczbę wiernych w całej parafii 
Horostyta na 5.643 osób, a punktowany, przeznaczony do podziału 
i opodatkowania, dochód roczny administratora na 2.700 zł. Parafia 
uposażona była w 9,5 ha gruntów ornych.

W II Rzeczpospolitej była to etatowa świątynia parafialna. 
Likwidacja parafii nastąpiła w 1947 r. na skutek wywózki ludności 
prawosławnej i zakazu tworzenia placówki, wydanego przez Staro-
stwo Powiatowe Włodawskie, a podtrzymanego przez Departament 
Wyznań Ministerstwa Administracji Publicznej (MAP). Tuż przed 
zawieszeniem działalności duszpasterskiej, gdy parafią administrował 
ks. Konstanty Stachowski, następca ks. Teodozjusza Minczakiewicza 
(według niektórych Minczanowicz), mieszkało w Horostycie około 
300 wiernych, a w całym dekanacie włodawskim było 36.200 pra-
wosławnych (dane według Agnieszki Jamroż). Na terenie powiatu 
włodawskiego wierni użytkowali cztery świątynie: we Włodawie, 
Sławatyczach, Horostycie i Holi. Latem 1953 r. – jak podaje prof. 
Kazimierz Urban – uruchomiono parafię prawosławną w Horostycie 
z filią w Holi i włączono ją do dekanatu lubelskiego.

HOLESZÓW

Pierwsze wiadomości o cerkwi w Holeszowie pochodzą z przeło-
mu XVII i XVIII w., kiedy to pod naciskiem władz państwowych 
i duchowieństwa katolickiego dochodziło do likwidacji istniejących 
w Polsce diecezji prawosławnych. Unici nie tylko tworzyli nowe 
parafie, ale także przejęli większość monasterów i parafii należących 
do Kościoła prawosławnego. Jednym z propagatorów takiej działal-
ności był Karol Stanisław Radziwiłł, który „założył we wsi należącej 
do parafii monasteru jabłoczyńskiego Holeszów cerkiew unicką, 
która miała odciągnąć jej mieszkańców od wiary greckiej”. Ten stan 
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rzeczy potwierdzają brzeskie akta miejskie z 1759 r., zawierające 
funduszową zapiskę Karola Stanisława Radziwiłła (wynika z niej, 
że fundator w 1691 r. wyznaczył ziemię pod budowę holeszowskiej 
cerkwi, oddanej do użytku w 1727 r.). Zachowały się informacje 
o przeprowadzeniu w 1742 r. kontroli ksiąg metrykalnych parafii 
holeszowskiej przez unickiego proboszcza z Hanny. Bezpośrednio 
przed likwidacją unii na południowym Podlasiu, parafia greckoka-
tolicka w Holeszowie liczyła 905 wiernych (według danych z 1872) 
i należała do dekanatu włodawskiego. W połowie lat 70. XIX w. 
parafię wraz z cerkwią dołączono do Kościoła prawosławnego.

Działalność parafii przerwała I wojna światowa, kiedy to więk-
szość wiernych udała się na bieżeństwo, a opuszczona cerkiew 
spłonęła. Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości i powrocie 
prawosławnych na rodzime tereny, władze państwowe nie zgo-
dziły się na reaktywację holeszowskiej parafii. Mimo to od 1927 r. 
zaczęto użytkować ocalałą z pożogi wojennej dzwonnicę, do której 
dostawiono przybudówkę. Zbudowana w ten sposób cerkiew miała 
nietypowy układ wnętrza (ołtarz znajdował się bezpośrednio przy 
dzwonnicy). Ziemię cerkiewną przejęli duchowni rzymskokatoliccy 
(później Dyrekcja Lasów Państwowych w Siedlcach), a w budynku 
plebanii urządzono szkołę podlegającą władzom we Włodawie. 
Mimo wielu petycji kierowanych zarówno do władz państwowych, 
jak i wojewódzkich (a nawet interwencji metropolity Dionizego), nie 
wyrażano zgody na utworzenie tzw. „etatowej” parafii w Holeszo-
wie (choć wspólnota prawosławna liczyła w latach 30. około 2000 
wiernych).

Dnia 27 czerwca 1932 r. przedsoborowa komisja Polskiego Auto-
kefalicznego Kościoła Prawosławnego podjęła decyzję o ponownym 
erygowaniu parafii św. Michała Archanioła w Holeszowie. Admi-
nistracja państwowa nie uznała jednak tych postanowień i parafia 
działała nieoficjalnie. Dnia 13 lipca 1938 r., w ramach akcji polo-
nizacyjno-rewindykacyjnej cerkiew została zburzona. Parafianom 
udało się uratować tylko niewielką część wyposażenia świątyni, 
m.in. ikonostas (znajdujący się obecnie w cerkwi we Włodawie), kilka 
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ikon i chorągwi. Od tego czasu nabożeństwa były organizowane 
w miejscowej szkole (dawnej prawosławnej plebanii).

Po rozpoczęciu akcji „Wisła”, cała prawosławna ludność Holeszo-
wa została w dniach 8-10 czerwca 1947 r. deportowana (w trakcie 
przeprowadzanej akcji zginęły we wsi 4 osoby). Od 1958 r. rozpoczęły 
się powroty części wysiedlonych na ojcowiznę – ogółem do Holeszowa 
powróciło około 50 rodzin. Nabożeństwa początkowo odprawiano 
na cmentarzu, należącym cały czas do Kościoła Prawosławnego, 
gdzie w latach 70-tych wzniesiono prowizoryczną kapliczkę. Od 
1979 r. wierni w porze zimowej gromadzili się w prywatnym domu.

Na początku lat 80-tych parafia podjęła starania o pozwolenie 
na budowę cerkwi. Początkowo planowano wzniesienie świątyni na 
cmentarzu. Ostatecznie cerkiew zbudowano na miejscu poprzedniej, 
rozebranej w 1938 r. Nowoczesną, murowaną świątynię konsekro-
wano w 1983 r., również pod wezwaniem św. Michała Archanioła. 
W 1989 r. parafia odzyskała zabytkowy budynek plebanii, w którym 
od początku lat 20-tych XX w. mieściła się szkoła. W latach 90-tych 
duchowni z Holeszowa usługiwali również w sąsiedniej parafii 
św. Dymitra w Janówce. W 2013 r. parafia liczyła około 25 rodzin. 

Obecnie w Holeszowie obok parafii funkcjonuje Żeński Dom 
Zakonny pw. św. Mikołaja Cudotwórcy, którego przełożoną jest 
mniszka Atanazja.

SOSNOWICA

Pierwsza cerkiew prawosławna w Sosnowicy powstała w latach 
1522-1544, jednak jeszcze w tym samym stuleciu uległa zniszczeniu. 
W 1598 r. w Sosnowicy powstała cerkiew unicka. Była ona siedzibą 
parafii do 1890 r., gdy z powodu złego stanu technicznego została 
przeniesiona na miejscowy cmentarz. Nowa świątynia została zapro-
jektowana przez Wiktora Syczugowa w stylu bizantyńsko-rosyjskim 
i zbudowana w latach 1891-1894. Była to już świątynia prawosławna, 
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gdyż parafia sosnowicka w 1875 r. w ramach powrotu unitów do 
rodzimego prawosławia została włączona do administracji diecezji 
chełmskiej. Cerkiew była siedzibą parafii w latach 1894-1946, z prze-
rwą w funkcjonowaniu w latach 1915-1919, gdy miejscowa ludność 
prawosławna udała się na bieżeństwo. Po wywózkach prawosławnej 
ludności ukraińskiej w ramach wysiedleń do ZSRR i Akcji „Wisła”, 
świątynia została porzucona i zaadaptowana na magazyn. Więk-
szość jej zabytkowego wyposażenia uległa wówczas zniszczeniu. 
Po 1989 r. obiekt został przywrócony do użytku liturgicznego jako 
cerkiew filialna. 

Cerkiew w Sosnowicy od powstania diecezji lubelsko-chełmskiej 
(1989) do 2003 r. była filią soboru katedralnego w Lublinie, zaś 
w 2003 r. stała się placówką filialną parafii w Horostycie. Do 1997 r. 
pozostawała jednak nadal nieczynna. Od tego roku jest w niej odpra-
wiana jedna Święta Liturgia rocznie w święto patronalne (12 lipca).

W 2012 r. trwała w niej kolejna faza prac remontowych, w ramach 
której m.in. odmalowano elewację świątyni, wymieniono stolarkę 
okienną w dzwonnicy, wymieniono pokrycie dachowe. Inwestycja 
była współfinansowana przez Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego. W 2018 r. po zakończonym kompleksowym remoncie 
arcybiskup lubelski i chełmski Abel dokonał powtórnego poświęcenia 
świątyni. W czerwcu 2019 r. w sąsiedztwie cerkwi odsłonięto krzyż 
upamiętniający ihumena Mitrofana (Budźkę), który opiekował się 
sosnowicką cerkwią w latach 70-tych XX w.

HOLA

Prawosławna parafia w Holi była wzmiankowana w 1588 r. W pierw-
szych latach po zawarciu unii brzeskiej przyjęła jej postanowienia. 
Nowa cerkiew wzniesiona w 1610 r. była już zatem świątynią unicką. 
Budowla ta przetrwała do 1700 r., gdy została zniszczona w pożarze. 
Dwa lata później na jej miejscu wzniesiono kolejną cerkiew, która 
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istniała do 1846 r., kiedy to ponownie zastąpiono ją nową świą-
tynią. Ostatnia gruntowna przebudowa obiektu miała miejsce po 
1875 r., gdy parafia holeńska powróciła do Kościoła prawosławnego. 
W 1915 r. prawosławna ludność Holi udała się na bieżeństwo. Po jej 
powrocie cerkiew nie została otwarta ponownie jako prawosławna, 
lecz od 1924 r. do 1939 r. funkcjonowała jako neounicka. Cerkiew 
wróciła do wyznania prawosławnego w czasie II wojny światowej, 
lecz w 1947 r. została ponownie zamknięta i przez sześć kolejnych 
lat była otwierana jedynie w czasie świąt wielkanocnych. Przywró-
cona do użytku liturgicznego w 1953 r.

W latach 2010-2014 cerkiew została gruntownie wyremon-
towana – wymieniono i podwyższono fundamenty, wykonano 
nowe oszalowanie, podłogę, stolarkę okienną i drzwiową, więźbę 
i pokrycie dachu, wymieniono instalację elektryczną, przeciwpo-
żarową i alarmową, całkowicie odnowiono ściany wewnętrzne. Po 
zakończeniu remontu, cerkiew została uroczyście konsekrowana 
przez arcybiskupa lubelskiego i chełmskiego Abla.

Cerkiew jest filią parafii Podwyższenia Krzyża Pańskiego w Horo-
stycie; nabożeństwa odbywają się w niej dwa razy w miesiącu. 
Obiekt jest udostępniany do zwiedzania. Co roku w końcu lipca 
Święta Liturgia w cerkwi rozpoczyna Jarmark Holeński – imprezę 
o charakterze folklorystyczno-etnograficznym, połączoną z kier-
maszem prac artystów ludowych.
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ZAKOŃCZENIE

W ielokulturowość województwa lubelskiego, będąca rezul-
tatem wielowiekowego współistnienia różnorodnych grup 

etnicznych, religijnych i językowych, stanowi dziś niezwykle bogate 
i inspirujące dziedzictwo. Dziedzictwo to, choć niekiedy trudne 
i naznaczone dramatycznymi doświadczeniami, pozostaje funda-
mentem lokalnej tożsamości oraz ważnym punktem odniesienia 
dla współczesnych działań społecznych i edukacyjnych. Analiza 
wielokulturowości regionu – z uwzględnieniem społeczności pra-
wosławnej, żydowskiej oraz innych grup, które współtworzyły 
krajobraz kulturowy Lubelszczyzny – pozwala dostrzec nie tylko 
bogactwo przeszłości, lecz także potencjał dla przyszłości opartej 
na dialogu, otwartości i wzajemnym szacunku.

Współczesna refleksja nad wielokulturowością nie może ogra-
niczać się jedynie do opisu przeszłych procesów, miejsc pamięci 
czy charakterystycznych elementów kulturowych. Coraz wyraźniej 
dostrzegalna jest potrzeba aktywnego podejścia do dziedzictwa – 
takiego, które nie tylko zachowuje, lecz także twórczo wykorzystuje 
bogactwo tradycji w celu budowania postaw społecznych opartych 
na empatii, zrozumieniu i gotowości do podejmowania współpracy 
międzykulturowej. Lubelszczyzna, jako region o silnych korzeniach 
pogranicza, staje się przestrzenią szczególnie predestynowaną do 
kształtowania takich kompetencji.

Jednym z kluczowych wątków niniejszej publikacji było ukazanie 
znaczenia społeczności prawosławnej oraz żydowskiej dla rozwoju 
kulturowego i społecznego regionu. Tradycja prawosławna, zako-
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rzeniona zwłaszcza we wschodniej części województwa, zachowuje 
nie tylko walor religijny, lecz także symboliczny – przypomina 
o złożoności dziejów pogranicza i przenikaniu się wpływów słowiań-
skich, ruskich i polskich. Z kolei dziedzictwo żydowskie, niezwykle 
bogate i obecne w wielu miejscowościach Lubelszczyzny, stanowi 
świadectwo dynamicznego rozwoju wielowiekowych społeczności, 
które zostały niemal całkowicie unicestwione podczas zagłady. 
Współczesne działania na rzecz ochrony i przywracania pamięci 
o kulturze żydowskiej są nie tylko wyrazem szacunku dla historii, ale 
również ważnym narzędziem edukacyjnym, służącym budowaniu 
postaw wrażliwości i dialogu.

Trzeba podkreślić, że wielokulturowość Lubelszczyzny jest także 
obecna w mniej oczywisty sposób – w opowieściach rodzinnych, 
lokalnych zwyczajach, w architekturze miasteczek, w tradycyj-
nych obrzędach i w językowych naleciałościach. To dziedzictwo 
nie jest dane raz na zawsze – wymaga stałej troski, badań, doku-
mentowania oraz aktywnego włączania w proces edukacyjny. 
Konieczne jest bowiem, aby wielokulturowość postrzegać nie tyl-
ko jako element przeszłości, lecz także jako żywy zasób, z które-
go współczesne społeczeństwo może czerpać, aby przeciwdzia-
łać uprzedzeniom i budować kulturę opartą na zrozumieniu oraz  
współpracy.

W tym kontekście szczególną rolę odgrywa edukacja – zarówno 
formalna, realizowana w szkołach i na uczelniach, jak i nieformal-
na, obecna w działaniach instytucji kultury, muzeów, organizacji 
pozarządowych oraz inicjatyw lokalnych. Edukacja wielokulturo-
wa staje się narzędziem umożliwiającym rozwijanie kompetencji 
międzykulturowych, rozumianych jako zdolność do empatycznego 
postrzegania inności, świadomego komunikowania się z osobami 
reprezentującymi odmienne tradycje oraz umiejętność krytycznego 
spojrzenia na własne uprzedzenia. W warunkach współczesnych, 
w których zjawiska migracyjne, globalizacja i napięcia społeczne 
stanowią częsty temat debaty publicznej, kompetencje te nabierają 
szczególnego znaczenia.
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Z perspektywy edukacyjnej dziedzictwo wielokulturowe Lubelsz-
czyzny otwiera szerokie możliwości działania. Przykłady projektów 
i inicjatyw realizowanych w regionie – takich jak warsztaty mię-
dzykulturowe, ścieżki edukacyjne poświęcone kulturze żydowskiej 
czy funkcjonowanie szkół mniejszości narodowych – ukazują, jak 
ważne i jednocześnie skuteczne mogą być programy oparte na bez-
pośrednim kontakcie z dziedzictwem. Nie tylko przekazują wiedzę, 
lecz również angażują emocjonalnie, sprzyjają refleksji i zachęcają 
do aktywnego uczestnictwa w kształtowaniu lokalnej wspólnoty 
opartej na dialogu.

Istotnym wyzwaniem współczesnej edukacji jest również prze-
ciwdziałanie banalizacji wielokulturowości. Współistnienie różnych 
tradycji nie powinno być sprowadzane do powierzchownych form 
celebracji, takich jak festiwale czy wydarzenia folklorystyczne, choć 
bez wątpienia mają one swoje znaczenie. Ważne jest jednak, aby 
edukacja odwoływała się także do aspektów trudnych – konfliktów, 
procesów asymilacji, doświadczeń przemocy czy wykluczenia. 
Zrozumienie historii w jej pełnym wymiarze pozwala bowiem lepiej 
przygotować młode pokolenia do świadomego uczestnictwa w życiu 
społecznym i do przeciwdziałania powtarzaniu błędów przeszłości.

Wielokulturowa Lubelszczyzna stanowi także ważny przykład 
dla innych regionów Polski, ukazując, że różnorodność może być 
nie tylko wyzwaniem, ale przede wszystkim istotnym zasobem. 
Pojmowanie dziedzictwa jako fundamentu rozwoju społecznego 
pozwala spojrzeć na przeszłość w sposób, który aktywnie kształtuje 
teraźniejszość. Świadome odczytanie bogactwa tradycji – zarówno 
prawosławnej, żydowskiej, jak i innych obecnych tu kultur – umoż-
liwia budowanie społeczeństwa bardziej odpornego na uprzedzenia, 
bardziej wrażliwego i bardziej otwartego.

Wnioski płynące z niniejszej publikacji podkreślają także potrzebę 
współpracy między różnymi środowiskami: edukacyjnymi, nauko-
wymi, samorządowymi, religijnymi oraz organizacjami społecznymi. 
To właśnie w dialogu między tymi grupami rodzą się najbardziej 
wartościowe inicjatywy, które mają szansę realnie wpłynąć na 
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rozwój lokalnych społeczności. Partnerstwo i wzajemne wsparcie 
okazują się fundamentem skutecznych działań na rzecz ochrony 
i popularyzacji dziedzictwa wielokulturowego.

Patrząc w przyszłość można stwierdzić, że największym wyzwa-
niem, ale też największą szansą dla Lubelszczyzny, jest umiejętne 
wykorzystanie własnego potencjału. Wielokulturowość nie jest 
bowiem jedynie przedmiotem badań historycznych, lecz również 
dynamicznym elementem współczesności, który może wzbogacać 
życie społeczne, kulturowe i edukacyjne regionu. Włączenie jej 
w procesy wychowawcze i dydaktyczne może sprzyjać rozwojowi 
młodych ludzi, którzy dzięki temu staną się bardziej otwarci, tole-
rancyjni i świadomi swoich korzeni. Zrozumienie różnorodności 
sprzyja także rozwojowi kreatywności i myślenia krytycznego, co 
jest szczególnie ważne w kontekście wyzwań współczesnego świata.

Podsumowując, wielokulturowość województwa lubelskie-
go stanowi niezwykle wartościowy kapitał, który – odpowiednio 
pielęgnowany – może stać się siłą napędową dla rozwoju lokalnej 
społeczności i edukacji opartej na wartościach dialogu, szacunku 
i wzajemnego zrozumienia. Dziedzictwo regionu, choć nierzadko 
skomplikowane, pozostaje świadectwem jego bogactwa i wyjątkowo-
ści. Podejmowanie działań na rzecz jego ochrony, popularyzacji oraz 
włączania w proces edukacyjny jest nie tylko obowiązkiem wobec 
przeszłości, lecz również inwestycją w przyszłość, w której różno-
rodność będzie postrzegana jako fundament wspólnej tożsamości.

Niech zatem niniejsze zakończenie stanie się zachętą do dal-
szej refleksji, badań i działań, które pozwolą w pełni wykorzystać 
potencjał wielokulturowego dziedzictwa Lubelszczyzny. Region ten, 
dzięki swojej historii i obecnym inicjatywom, może stać się mode-
lowym przykładem harmonijnego współistnienia kultur, inspirując 
zarówno badaczy, edukatorów, jak i szerokie grono odbiorców zain-
teresowanych budowaniem społeczeństwa opartego na wzajemnym 
szacunku i otwartości.
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